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Piały dzień procesu Greisera

Wszystkiemu winni Hitler i Himmler
Dwugodzinna mowa obronna Greisera

Żydów karmiono trucizną
Popołudniową sesję poniedziałkową za 

początkowały zeznania świadka Czesława 
Jutrosińskiego, który od listopada 1940 roku 
pracował w jednej z hurtowni artykułów 
spożywczych w Łodzi. Świadek wspomina, 
jak w pewnym czasie na magazynach hur­
towni znalazły się wielkie ilości namiastki 
marmoladowej, całkowicie niezdatnej do 
spożycia. Cały transport sprzedano do getta 
żydowskiego w Łodzi. W myśl instrukcyj 
namiastki marmoladowe (Brotaufstrich) wol­
no było sprzedawać tylko Polakom i Żydom. 
Dla jeńców rosyjskich towar był według o- 
ceny niemieckiej zbyt dobry, dla Niemców 
zbyt zły.

Hitleryzm nie uznawał prawa 
międzynarodowego

Po zeznaniach ob. Jutrosińskiego Najwyż­
szy Trybunał powołał dwu rzeczoznawców 
prawa międzynarodowego — profesorów’ 
Ehrlicha z Krakowa oraz Peretiatkowicza 
z Poznania. Ponieważ w ocenie zagadnień, 
interesujących Trybunał oraz prokuratorów 
obaj rzeczoznawcy są zgodni — przed stołem 
sędziowskim wypowiada się tylko prof. Ehr- 
lich.

Walka Greisera z Kościołem
Po wywodach prof. Ehrlicha przed Try­

bunałem zeznaje ks. kanonik dr Józef No­
wacki. Treściwe i dobitne wypowiedzi 
świadka dają pełny obraz brutalnej walki 
okupantów z Kościołem katolickim, przedsta­
wicielami polskiego duchowieństwa oraz 
wiernymi.

W roku 1939 — aż do wybuchu wojny ar­
chidiecezje poznańska i gnieźnieńska były w 
stanie kwitnącym. Wspaniałe kościoły, wy­
posażone bogato w paramenta i dzieła sztu­
ki: gmachy szkół kościelnych, instytucyj, bi­
bliotek i archiwów kryły w sobie setki ty­
sięcy cennych dzieł naukowych oraz wiele 
rzadkich a drogich pamiątek.

Z chwilą wkroczenia armii niemieckich na 
nasze ziemie zaczęły się od razu aresztowa­
nia, zabijanie i prześladowanie księży. Już 
w drugim dniu zajęcia Poznania mówiło s;ę 
o zamknięciu polskich kościołów z wyjąt­
kiem trzech. W dniu 3 października 1939 
roku obstawiła policja Ostrów Tumski. Od 
godz. S-tej do popołudnia trwała rewizja we 
wszystkich domach, zajętych przez kurię i 
duchowieństwo. Przetrząsano urzędy i mie­
szkania rzekomo w poszukiwaniu broni. 
Istotnym celem była grabież i możność na­
tychmiastowego zajęcia znalezionych przed­
miotów, posiadających większą wartość. 
W rewizji uczestniczyli fachowcy a wyni­
kiem jej było zamknięcie kancelarii prymasa, 
gmachu kurii arcybiskupskiej i archiwum ar­
chidiecezjalnego. Aresztowano trzech księ­
ży a ówczesnego biskupa Dymka interno­
wano.

Masowe aresztowania księży
Z chwilą objęcia przez Greisera stanowiska 

namiestnika kurs polityki przeciwkościelnej 
wzmógł się. W listopadzie 1939 roku roz­
poczęły się masowe aresztowania księży. 
W pierwszym rzędzie wybitniejszych pro­
boszczów, doktorów z terenu miasta a w 
szczególności z katedry. Potem fala rozlała 
się na prowincji. W ślad za aresztowaniami 
poszły dalsze zarządzenia o ograniczeniu 
duszpasterstwa, konfiskacie mienia kościel­
nego i zamykanie świątyń. Najczęściej zja­
wiało się gestapo bądź policja porządkowa, 
zabierano klucz, zamykano kościół a księdza 
aresztowano. Początkowo zarządzenia.były 
bezimienne — później gestapo powaływało 
s,9 na rozporządzenie namiestnika.

Prof. Ehrlich cytuje odpowiedź na posta­
wione mu pytanie: „Czy kierownicy lub or­
ganizatorzy, którzy brali nadzór w ułożeniu 
lub urzeczywistnieniu ogólnego planu lub 
spisku, kierowanego do dokonywania wszel­
kich przestępstw przeciwko pokojowi, prawu 
i zwyczajom wojennym lub pokojowi ludz­
kości — powinni w myśl zasad praw naro­
dów i postulatów sumienia międzynarodowe­
go ponosić odpowiedzialność za działania 
osób, będących wykonawcami takiego pla­
nu?" Odpowiedź rzeczoznawcy brzmi: „Za­
sady dzisiejszego prawa narodów nie zaka­
zują państwu pociągania do odpowiedzial­
ności osób, których działalność określono 
tym pytaniem." Prof. Ehrlich szeroko uza­
sadnia postawioną tezę i w przeszło dwu­
godzinnej replice z prokuratorem na temat 
prawa międzynarodowego oraz stosunku 
Niemców do międzynarodowych paktów, 
konwencyj i umów jasno wykazuje, że hi­
tleryzm nie wahał się łamać jakichkolwiek 
układów, zawieranych na forum między­
narodowym. Zakres działalności okupantów 
w krajach przez nich zajętych daleko prze­
kraczał ramy ich uprawnień, zakreślonych 
przez umowy międzynarodowe.

Niebawem doszły wieści o śmierci znanych 
księży. Zginęli między innymi księża Prą- 
dzyński, Kozłowicz, Harwaczyński, Putz, 
Sznajdrowski...

Na 371 kościołów parafialnych w obu ar­
chidiecezjach zamknięto 345 czyli 95 procent.

Z innych kościołów — zamknięto 97 pro­
cent. Na terenie archidiecezji pozostawiono 
zaledwie 26 kościołów dla użytku Polaków, 
po jednym, najwyżej dwa kościoły na po­
wiat. W czarnkowskim i w pewnym okre­
sie również w jarocińskim powiecie nie było 
ani jednej otwartej świątyni. W Poznaniu 
na 200 tys. pozostałej ludności katolickiej 
polskiej — czynne były tylko dwa kościoły: 
św. Wojciecha i Matki Boskiej na Łazarzu. 
W obu świątyniach mogło pracować tylko 
po dwu księży.

Cierniowa droga 
duchowieństwa polskiego

Z liczby 681 księży, zatrudnionych w pa­
rafiach przeszło przez obozy, bądź zginęło 
w nich około 60 do 70 procent. Niektórzy z 
nich zginęli śmiercią męczeńską. Ks. Łukom- 
ski powieszony został za nogi głową na dół. 
Nieszczęśliwego rozkołysano w celi i uśmier­
cono rozbijając mu głowę o mur. Rodzinie 
podano jako przyczynę śmierci samobój­
stwo. Innego księdza uduszono, zakładając 
mu stryczek wokół szyi i wlokąc rowerem 
po ziemi na przestrzeni 6 kilometrów.

Skonfiskowane paramenta segregowano na 
sprzęty użytkowe, cenne i bezużyteczne. Z 
gmachu konsystorza złote monstrancje i kie­
lichy wrzucano na samochody; szaty litur­
giczne przekazano teatrom.. Zarekwirowano 
również dzwony. Zniszczeniu uległy pomni­
ki i przydrożne „Boże Męki”.

W uzupełnieniu zeznań świadka prokura­
tor odczytał wyjątek z niemieckiego dzienni­
ka rozporządzeń z dnia 3. 9. 1941 r. W myśl 
tego zarządzenia Greiser uznaje tylko Ko­
ściół ewangelicki w trzech rodzajach i ka­
tolicki dla Niemców.

Prokurator zacytował również wyjątek mo­
wy Greisera, wygłoszonej w Kilonu, w której 
jasno i zdecydowanie oskarżony ujawnił swój 
t^rogi stosunek do duchowieństwa polskiego

Rozprawę odroczono do dnia następnego.

Na wstępie rannej sesji w piątym dniu pro­
cesu Artura Greisera — prokurator Sawicki 
zgłosił wniosek o załączenie w poczet do­

„Kraj Warty“ — wielkim cmentarzem Polaków
Pierwszy wykres wykazuje wszystkie 

miejsca na terenie tzw. „Warthelandu", na 
których odbywały się egzekucje i na których 
znaleziono groby masowe. Pod uwagę wzię­
to tylko te miejsca, na których wykonano 
wyrok najmniej na 20 osobach, bądź te tylko 
groby, w których złożono taką samą ilość 
zwłok. Mniejszych ilości nie wyznaczono na 
mapie, gdyż nie było w Wielkopolsce miej­
scowości, w której zabrakłoby placów egze­
kucyjnych lub grobów. Do tej karty proku­
rator dołączył alfabetyczny spis miejscowo­
ści, w których przeprowadzono egzekucje.

Drugi dzień ilustruje przebieg akcji ekster­
minacyjnej stosowanej wobec Żydów w

10-letni plan zniemczenia Wielkopolski
Z kolei prezes Trybunału udziela głosu 

oskarżonemu. Greiser powstaje i spokojnym, 
beznamiętnym głosem wygłasza dwugodzin­
ne blisko przemówienie, w którym kunszt 
dyplomatycznego przekręcania faktów i wy­
korzystania istniejących luk prawnych u- 
jawnia się w całej okazałości.

Oskarżony na wstępie zastrzega się prze­
ciw wszelkim dalszym dowodom, jakie 
ewentl. może mieć w zanadrzu prokuratura 
i w tym celu opowiada Trybunałowi, że za­
ledwie kilka tygodni temu przechodził jakieś 
operacje, że cierpiał na zatrucie krwi itd. i 
że dlatego jego wypowiedzi mogą być nie­
kompletne.

Sprawę prześladowania Kościoła — od­
kłada do czasu przesłuchania świadka Au­
gusta Jaegera (prawa ręka Greisera. — Zo­
stał już sprowadzony do Poznania i prze­
bywa w więzieniu przy ul. Młyńskiej. Jego 
przesłuchanie wyznaczono na sobotę). Kom­
pleks zagadnień wolnego m. Gdańska — o- 
mówi przy zeznawaniach b. min. Papee i 
prof. Burghardta.

Dzieje swego namiestnictwa snuć zaczyna 
Greiser od czasu wizyty w Poznaniu Himm­
lera, który w listopadzie 1939 r. przekony­
wał oskarżonego o konieczności rozpoczę­
cia wielkiej akcji przesiedleńczej. Wkrótce 
potem Greiser wezwany został do Berlina 

tam Hitler wydal mu polecenie zniemczenia 
Warthelandu" w ciągu 10 lat. Greiser rze­

komo przeciwstawił się akcji przesiedleńczej, 
starając się odłożyć ją do czasów powojen­

Hitler kazał mu nazywać Polaków parobkami
Oskarżony twierdzi dalej, że już wówczas 

odizolowany został od spraw posiadających 
na tym terenie decydujące znaczenie i był 
niczym innym jak figurantem, którego ani 
pytano ani radzono się. W ciągu wielu lat 
był raczej więźniem, zamkniętym w złotej 
klatce.

Okręg „Warthegau" był terenem doświad­
czalnym (Exerzierplatz) dla narodowo-socja- 
listycznych eksperymentów. Tutaj przepro­
wadzono próbę reformy administracji ko­
ścielnej, — skierowaną — jak twierdzi Grei­
ser — nie tylko przeciw Polakom, lecz również 
przeciwko Niemcom. Tutaj robiono doświad­
czenia rolnicze, przemysłowe i zbrojeniowe. 
Próby tych reform nie udały się. (Raz przy­
najmniej powiedział prawdę. Przyp. red.).

Greiser nawiązuje do swego wypowie­
dzenia się o dwu duszach, z których jedna 
była urzędową a druga własną. Twierdzi, 
że z latami oddalał się od Hitlera a rozcza­
rowanie, którego doznał, było największym 
zawodem jego życia. To nie on wymyślił 
określenie „parobek" — dla Polaka, lecz na­

wodów winy oskarżonego dwu map, sporzą­
dzonych przez Okręgową Komisję Badania 
Zbrodni Niemieckich.

okręgu „kraju Warty". Strzałki wskazują, 
jakie ilości Żydów skierowane zostały z po­
szczególnych miejscowości do Łodzi, a na­
stępnie odtransportowane do obozu znisz­
czenia w Chełmnie. Dane liczbowe opraco­
wane zostały na podstawie oryginalnych do­
kumentów i źródeł niemieckich, zebranych 
przez Okr. Komisję Badania Zbrodni Nie­
mieckich. — Poza tym Sąd włączył do do­
wodów biuletyn Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Wojennych w Polsce, zawierający 
spis wszystkich obozów koncentracyjnych, 
czynnych na terenie całego okupowanego 
kraju. Podkreślone są w nim obozy na te­
renie „kraju Warty".

nych, ale stawiono go przed faktem dokona­
nym (?). Do Poznania nadchodzić zaczęły 
wielkie transporty Niemców bałtyckich a 
znalezienie dla nich miejsca nastręczało o- 
skarżonemit wiele trudności. Zaczęło się 
więc przesiedlanie. Greiser zdecydowanie 
zaprzecza, jakoby działał z nienawiści do 
żywiÓKi polskiego. Wskazuje, że jego bona 
i mamka były Polkami, że wzrastał i kształ­
cił się między Polakami a w późniejszym 
życiu uczuciowo związany był z nimi. Oskar­
żony zaprzecza również jakoby działał pod • 
wpływem impulsów rasowach. Jego siostra 
wyszła za mąż za Żyda, a przed wojną i w 
czasie swej kadencji w Gdańsku Greiser u- 
możliwił wielu Żydom legalny wyjazd do 
Ameryki, Anglii i poł. Afryki, nie zabierając 
im majątku. — To, co mówi Greiser podkre­
śla jego nicość moralną. Bo fakt, że wzywał 
innych do stosowania terroru a sam tego 
terroru osobiście nie wprowadzał, dowodzi 
tylko tchórzostwa i obłudy.

8 października 1939 r. Hitler stworzył pod­
stawy do dyskusji na temat prawa między­
narodowego, a mianowicie — czy może na­
stąpić aneksja przed całkowitym zakończe­
niem wojny. Już wtedy między Berlinem 
a Greiserem zawiązały się stosunki dwu­
znaczne. Listy w sprawach policyjnych nie 
były adresowane do „Reichsstatthalter", tyl­
ko do wyższego dowództwa SS przy namie­
stniku „kraju Warty". Greiser zrzuca więc 
całą odpowiedzialność za dokonywane bez­
prawia i gwałty na ludności polskiej na po­
licję i gestapo.

zwy tej nakazał mu używać Hitler. Fuehrer 
również domagał się stosowania określenia 
„naród panów".

„Chciałem miećtylkodomek..
Oskarżony nie pragnął dla siebie niczego. 

Zamek budowano dla Hitlera, a on sam chciał 
mieć tylko domek nad jeziorem Góreckim. 
Nie jest jego winą, że przysłano mu archi­
tekta Erzdorfia z Poczdamu, który na zlece­
nie dygnitarzy berlińskich musiał wybudo­
wać pałac reprezentacyjny, gdyż odpowia­
dał za to osobiście przed Hitlerem.

Himmler miał bzika rasowego— 
mówi Greiser

W dalszym ciągu swego przemówienia 
obronnego Greiser wskazuje na istotnego 
winowajcę .którym jest zdaniem oskarżone­
go- Himmler. Jego zawrotna kariera nie 
kończy się na stanowisku komisarza Rzeszy 
dla wzmocnienia niemczyzny, ani na prowa-
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dzeniu kilku ministerstw. Władzy jego pod­
porządkowane były liczne urzędy i insty­
tucje, które wywierały zasadniczy wpływ na 
kształtowanie się stosunków w Rzeszy i w 
krajach okupowanych. Jego uprawnienia 
wkraczały na teren gospodarki cywilnej i 
prywatnej. Zacięta była walka między Bor­
mannem a Himmlerem. Sieć agentów ge­
stapo czy S. D. przenikająca całe państwo 
terroryzowała obywateli, którzy ośmielali 
się myśleć nieprawomyślnymi kategoriami.

Nie brakowało wiele, aby Himmler został 
ministrem wojny. Na punkcie rasowym 
szei policji niemieckiej był zwariowany i stąd 
opracowany przez Greisera plan rozumne­
go i ludzkiego zużytkowania Żydów do prac 
w przemyśle zbrojeniowym — nie został za­
akceptowany. W tym miejscu oskarżony 
z emfazą, kładąc rękę na sercu świadczy 
się z Bogiem, że gdyby kiedykolwiek prze­
widywał, że kwestia żydowska znajdzie ta­
kie rozwiązanie, jakie przewód sądowy wy­
kazuje — nigdy nie zostałby członkiem par­
tii. — (Zdaje się, i gdybym przewidywał, że 
Niemcy przegrają wojnę — red.). Greiser 
cytuje pewien wykład Himmlera na zgro­
madzeniu ,w którym brało udział 140 do 
160 generałów. Himmler nawiązał wówczas 
do pogłosek, które rozeszły się między żoł­
nierzami o masowym uśmiercaniu Żydów. 
„Moi panowie — oświadczył wtedy —

nie róbcie sobie żadnych 
wyrzutów,

nie myślcie i nie pamiętajcie o tym. Ta kwe­
stia rozwiązana jest przez fuehrera i przeze 
mnie osobiście. Odpowiedzialność ponoszę 
tutaj sam“. To oświadczenie Himmlera Grei­
ser widocznie bardzo sobie wziął do ser­
ca i istotnie aż do czasu przytrzymania go 
przez władze okupacyjne żadnych wyrzutów 
sobie nie robił.

Zarzut, że Himmler chwalił Greisera — 
odpiera oskarżony twierdzeniem, że Him­
mler go potrzebował i w taki sposób starał 
się zdobyć jego przychylność.

Jak Greiser troszczył się 
o wyżywienie Polaków?

Ciężkie warunki aprowizacyjne, z jaki­
mi borykała się ludność polska na terenie 
kraju Warty, pozostają jeszcze dzisiaj u 
wszystkich, którzy tutaj przetrwali okres o- 
kupacji, w świeżej pamięci! —■ Greiser oczy­
wiście przedstawia siebie i swą rolę w zu­
pełnie odmiennym świetle. On chciał, aby 
wszystkich traktowano jednakowo — 
Niemców i Polaków. Jego próby zrównania 
praw aprowizacyjnych, podjęte w Berlinie 
nie odniosły skutku. A sam nic nie mógł 
uczynić, gdyż miał ręce związane, (bieda­
czek!) Zdaniem jego, rolnicza ludność pol­
ska odżywiała się w czasie wojny lepiej od 
niemieckiej ludności miejskłej(l)

Chcąc przybyć polskiej ludności miejskiej 
z pomocą Greiser powołał do życia insty­
tucję zw. ,,Leistung'spolen“(!). Na tej wła­
śnie płaszczyźnie oskarżony rzekomo pró­
bował zrównać Polaków z Niemcami i dać 
im obfitsze przydziały. Z uprawnień takich 
korzystało 100 tysięcy mężczyzn, kobiet i 
dzieci.

Chciał cdbudować Państwa 
Polskie...

Im dłużej trwała wojna, tym bardziej zda­
wał sobie Greiser sprawę z faktu, że „urzę­
dowa polityka11 stosowana względem Pola­
ków nie da się utrzymać. W 1942 r. pod­
czas bytności u Hitlera, Greiser sugerował 
plan restytuowania po wojnie Państwa Pol­
skiego a dla uwiarygodnienia tych twier­
dzeń wśród Polaków — proponował stop­
niowe nadawanie im praw autonomicznych. 
Greiser powołuje się tutaj na dwu świad­
ków: Bormanna i gen. Jodła. Projekty zo­
stały odrzucone a rezultatem krańcowego 
rozwiązywania kwestii polskiej przez Ber­
lin — było czterokrotne stawianie się o- 
skarżonego do dymisji i to w roku 1942 na 
wiosnę i w jesieni, wiosną 1943 roku oraz 
jeszcze raz w czasie późniejszym.

Rezygnację każdorazowo odrzucano a po 
ostatniej Greiser otrzymał telefon od Hitle­
ra, który oświadczył mu, że nie życzy so­
bie, aby w czasie trwania wojny Greiser po­
nawiał prośbę o zwolnienie ze stanowiska.

W dalszym ciągu swoich wywodów Grei­
ser usiłuje podważyć zeznania niektórych 
świadków, zwłaszcza tych, którzy twierdzą, 
że widzieli go w miejscach kaźni i w obo­
zach straceń. Oskarżony nie przyznaje się 
do tego, że podpisywał wyroki śmierci, że 
bogacił się, albo że kiedykolwiek podżegał

dzień procesu Greisera
oskarżony uchyla się od odpowiedzi tłuma­
cząc się zmęczeniem. — Trybunał zarządza 
odczytywanie dokumentów, ilustrujących po­
tworne metody uśmiercania Żydów w obo­
zie chełmińskim.

Wysiedlanie ludności polskiej — środkiem 
do wyniszczenia i zniemczenia Wielkopolski

którzy

go zniemczenia Wielkopolski.

Wielkopolska miała być dla Rzeszy 
spichlerzem i źródłem krwi

do mordowania. Istotni sprawcy zła nie ży- 
ją — mówi Greiser. — Przed Trybunałem 
zasiadają ludzie, którzy nie zawsze są wi­
nowajcami.

Prokurator pragnie zadać parę pytań, ale

Wczorajsza sesja popołudniowa procesu 
Greisera trwała stosunkowo krótko. Z dwóch 
przesłuchanych przez Trybunał świadków, 
jedynie zeznanie profesora Uniwersytetu 
Łódzkiego — Wacława Jastrzębskiego, ob­
fitowały w ciekawsze momenty. Zeznaniom 
świadków Greiser przysłuchiwał się w sku­
pieniu, notując chwilami jakieś uwagi na kart­
kach. Oskarżony odpowiadał tylko raźna za-

jako współobywatele, tzn. jako ci 
mogą na tym terenie gospodarować.11

Zeznania prof. Jastrzębskiego zawierały 
analizę przyczyn polityki niemieckiej reali­
zowanej na terenie tzw. „Gross-Europy11, 
obejmującej także północną część Afryki, 
bliski Wschód i znaczną połać Azji, Organi­
zacja gospodarcza Europy była podporząd­
kowana całkowicie celom politycznym Rze-

TRYBUNAŁ, KTÓRY SĄDZI GREISERA
pytanie przewodniczącego Trybunału, pro­
sząc o możliwość przejrzenia artykułu pi­
sanego przez siebie w 1941 r. na temat ko­
nieczności zasiedlenia obszaru Warty wy­
łącznie elementem narodowości niemieckiej.

Zeznania świadka Kosowskiego — oficera 
emeryta, zamieszkałego przed wojną w 
Gdańsku-Oliwie, miały cłiarakter ogólny. 
Świadek zeznał, że interesował się Greise- 
rem jako polakożercą, jednak przemówień 
jego osobiście nie słyszał, a jedynie czytał 
mimo woli w niemieckich gazetach. Ton prze­
mówień skierowanych przeciw Polakom był 
nadzwyczaj wrogi i agresywny. Świadek 
przypomina sobie, iż w Głównie pod Łowi­
czem czytał jedno z przemówień Greisera, 
wygłoszone do „Leistungspolen11 już po po­
wstaniu warszawskim. Greiser wówczas o- 
świadczył:

„Warszawa to był symbol, który ciągle 
przed wami tkwił, to był symbol waszego 
państwa i waszej narodowości. Wracam 
właśnie z tej Warszawy i

mogę wam oświadczyć, że Warszawa nie 
istnieje

pozostaje wam tylko jedno — pracować dla 
dobra Rzeszy. Wtedy zostaniecie uznani

szy. Aby osiągnąć cele władztwa politycz­
nego zmierzano do gospodarczej samo­
wystarczalności Niemiec. W tym celu poz­
bawiono państwa wszelkiej samodzielności 
i uzależniono je gospodarczo od Rzeszy.

Jeśli chodzi o ziemie polskie, to podzielono 
je na etapy. Pamiętano z dawnych lat o prze­
granej wojnie kolonizacyjnej Bismarcka z 
Polakami. Dlatego też postanowiono zlikwi­
dować wszelkie półśrodki i'luki prawa nie­
mieckiego pozwalające kiedyś polskim Drzy­
małom na stawianie oporu. Środkiem do 
celu miało być stosowanie wszelkicłi metod 
brutalnych,

Innym aspektem polityki niemieckiej sto­
sowanej względem Polaków była paniczna 
obawa przed naturalnym przyrostem, jaki 
wykazywała ludność polska. Już przed woj­
ną procent urodzeń w Niemczech nie był pro­
porcjonalny do zgonów. Od 1940 r. liczba 
urodzeń w Rzeszy stale malała. Obliczano 
dokładnie np., że w 1950 r. Polska będzie 
posiadać 6,6 mil. chłopców w wieku do lat 
15, podczas gdy Rzesza tylko 6,8.- Taki stan 
ludności nie odpowiadał niemieckiemu mi­
towi panowania nad światem. Wysiedlanie 
ludności polskiej miało być środkiem jej wy-

Wychodząc z założenia, że kolebki naro­
dów są na wsi a w miastach jego trumny, 
postanowiono zniemczyć najbogatsze zie­
mie rolnicze Polski. Ziemie te zaludniane 
niemieckim elementem rolniczym miały stać 
się dla Rzeszy naturalnym spichlerzem i 
„kwitnącym krajem dzieci11 — jak pisał Grei­
ser. Cały Warthegau — pisał on w 1941 r. — 
będzie tym samym czym była dawna pro­
wincja poznańska.

W stosunku do GG stosowano nieco od­
mienną' politykę. Wyłącznym celem GG 
miało być służenie Rzeszy, podobnie jak np. 
było to celem protektoratu Czech i Moraw. 
Polacy pozostawieni na terenach przezna­
czonych na zniemczenie mieli pracować je­
dynie do czasu w charakterze robotników. 
I podczas gdy np. na Śląsku raczej germani- 
zowano Polaków, w Wiełkopolsce obawiano 
się ich do tego stopnia, że zalecano, by nie 
pozostawiać ich nawet jako robotników rol­
nych. Wyraźnie nakazywano, aby czynić 
wszystko w kierunku jak najszybszego 
zniemczenia Wielkopolski.

Na zapytanie prokuratora Sawickiego czy 
doprowadzenie ludności polskiej do stanu 
marazmu leżało w ogólnym planie niemiec­

człowieka wszelkich możliwości życia kul-, 
turalnego.

Po wykazaniu, że metody niemieckie sto­
sowane w Wiełkopolsce wiązały się logicz­
nie z ogólnym planem polityki niemieckiej, 
prokurator Sawicki wniósł o uprzystępnie­
nie świadkowi wglądu do dokumentów po­
twierdzających, że działalność niemiecka 
zmierzała wyraźnie do wywołania marazmu 
wśród polskiego społeczeństwa. Perfidię an­
typolskiej polityki ludnościowej potwierdza 
m.in. fakt, że na terenie Warthegau dzia­
łały specjalne ekipy studentów z Monachium 
i Poznania alarmujące z przerażeniem, że 
rozrodczość wśród Polaków nie słabnie. W 
aktach sądowych jest m.in. ciekawy doku­
ment stwierdzający, że do obozu wywiezio­
no akuszerkę-Niemkę za to, że odmówiła 
Polce zabiegu spędzenia płodu.

Co stało się ze 180 dziećmi 
z Lidie?

Po krótkiej przerwie Trybunał zgodził się 
na dopuszczenie w charakterze świadka b. 
posła w Gdańsku Rudolfa Gamma. Gamm, 
który przez cały czas prezydentury Greise­
ra i Rauschninga mieszkał w Gdańsku i był 
w partii opozycyjnej ma stwierdzić, że dzia­
łalność Greisera na terenie b, wolnego mia­
sta, była wstępem do szeroko zakreślonego 
planu agresji na Polskę.

Trybunał postanowił również dopuścić ja­
ko świadka przedstawiciela związku komi­
tetu czechosłowackiego w Poznaniu, by 
stwierdzić, co stało się ze 180 dziećmi z 
czeskiej wioski Lidice, których ojcowie zo­
stali wymordowani a matki osadzone w o- 
bozach koncentracyjnych. Istnieją poszlaki, 
że część z tych dzieci umieszczono w pew­
nej willi w Puszczykowie, gdzie pod zmie­
nionymi nazwiskami wychowywano je na 
Niemców. Wreszcie Trybunał postanowił 
wezwać 3 świadków na okoliczność istnie­
nia w Poznaniu w Uniwersytecie kremato­
rium.

Z procesu w Norymberdze

Papierowe protesty Anglii 
wywc^ły wojnę —

oświadcza v. Neurath w Norymberdze
Norymberga (PAP). Na poniedziałkowym 

posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału w 
Norymberdze b. niemiecki minister spraw zagra­
nicznych Konstanty von Neurath oświadczył, ża 
w czasie kryzysu sudeckiego w jesieni 1938 r. 
był uprzedzony, że Hitler wydał wojskom rozkaz 
wkroczenia do Czechosłowacji.

Neurath starai się zrzucić odpowiedzialność za 
ostateczne zagarnięcie Czechosłowacji* w marcu 
1939 r. na mocarstwa, podpisujące układ w Mo­
nachium. „Uważałem, że zamiast przesyłać pa­
pierowe protesty, powinni byli przynajmniej od­
wołać swoich ambasadorów” — oświadczył Neu­
rath. „Naród niemiecki zdałby sobie wtedy sprawę 
z powagi sytuacji i Hitler straciłby chęć do po­
dejmowania akcji agresywnej". Neurath twier­
dzi, że był przekonany o dobrych intencjach Hi­
tlera w stosunku do Czechów.

Wiedział on, iż Neville Chamberlain chciał 
lecieć do Niemiec, aby za cenę Sudetów utrzy­
mać pokój. W tym miejscu sędzia Lawrence za- 
cfaje oskarżonemu pytanie: Skąd pan wie, 
Chamberlain chciał udać się do Niemiec?

niszczenia i oznaczało dążenie do całkowite- „Mówił mi o tym ambasador brytyj

kim, prof, Jastrzębski odpowiada, źe jakkol­
wiek dowodów na to nie ma, można o tym 
wnioskować choćby z faktu powoływania się 
władz niemieckich na konieczność stworze­
nia nieznośnych warunków psychicznych na 
terenie byłego GG. Celem ku temu miały 
być: niepewność co do bezpieczeństwa oso­
bistego (masowe aresztowania), wysyłka do 
obozów i rozstrzeliwania oraz pozbawienie

ski". Chamberlain prosił rzekomo Neuratha 
ułatwienie mu rozmowy z Hitlerem bez Ribben- 
tropa. „W końcu przekonałem Hitlera i rezulta­
tem rozmowy były próby porozumienia anglo- 
niemieckiego”.

Von Neurath mordercą 300 studentów 
czeskich

Londyn (obsł. wł.). Na procesie w Norym- 
berdże rozpoczął swoją obronę von Neurath 
minister spraw zagranicznych Niemiec przez 5 lat, 
a następnie protektor Czech i Moraw. Neurath 
jest oskarżony o odpowiedzialność za stracenie 
300 studentów uniwersytetu praskiego, po hitle­
rowskiej demonstracji w październiku 1943 roku. 
Neurath oświadczył, że za te zbrodnie odpowie­
dzialny jest jego zastępca Hermann Franek, któ­
rego niedawno powieszono w Pradze jako zbrod­
niarza wojennego.
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Nr 173 (477) ■ GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 3

Hiszpania gen. Franco ma licznych obrońców
Uchylenie wniosku polskiego

Nowy Jork (API). Rada Bezpieczeństwa roz­
patrywała na wtorkowym posiedzeniu projekt 
polski w sprawie Hiszpanii złożony przed 10 
dniami przez ambasadora dra Oskara Langego Jak 
wiadomo projekt ten wzywał Radę do wydania 
polecenia swym członkom zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpanię. Dr Lange, doma­
gając się oddania tej propozycji pod głosowa­
nie, oświadczył: „Będzie to dobrym sprawdzia­

Rozbieżność stanowisk Stanów Zjednoczonych i Z. S. R. R. 
w sprawie energii atomowej

Londyn (obsł. wł.). Posiedzenie komisji 
energii atomowej Narodów Zjednoczonych wy­
znaczono na wieczór 25. 6. w Nowym Jorku ce­
lem rozważenia amerykańskich i rosyjskich pla­
nów, dotyczących międzynarodowej kontroli 
broni atomowej. Ameryka pragnie wprowadze­
nia skutecznego systemu międzynarodowej kon­
troli przed zniszczeniem amerykańskich zapasów7 
bomby atomowej. Rosja domaga się zniszczeonia 
wszelkich bomb w ciągu 3 miesięcy od czasu 
v.’ejścia w życie konwencji międzynarodowej,

Nowe stosunki dyplomatyczne Polski
Warszawa (PAP). Rząd Republiki El Salva- 

dor wyraził chęć nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z Polską.

Również ambasador Republiki Dominikańskiej 
w Meksyku zawiadomił o gotowości swego rzą­
du do nawiązania stosunków dyplomatycznych 
z Rządem Jedności Narodowej.

Rząd Polski udzielił agrement 
posłowi Hiszpanii republikańskiej
Warszawa (PAP). Rząd Polski udzieli! 

agrement p. Saches Arcas, proponowanemu na 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
i iiszpanii Republikańskiej w Warszawie. P. Sa­
ches Arcas przebywa obecnie w Paryżu.

Polscy żołnierze z Włoch wracaj'ą 
do kraju

Gdynia (ZAP). Do Gdyni przybył ze Szkocji 
statek „Clan Lamont", przywożąc na swym po­
kładzie transport żołnierzy polskich z Włoch. 
Pod d-twem płka Gaładyka, dziennikarza-publi- 
cysty w cywilu, wróciło do kraju 1473 ludzi, w 
tym 27 oficerów i 3 kobiety. Wśród powracają­
cych większość stanowią Ślązacy, następnie Po­
morzanie i żołnierze zza Bugu. Są to żołnierze z 
obozu przesyłkowego w Cervinara pod Nea­
polem.

Rokowania
handlowe polsko-irancuskie

Paryż (PAP). Tygodnik ,,Nouvelles Eeonomi- 
ęues" poświęca dłuższy artykuł rokowaniom 
handlowym polsko-francuskim. Pismo twierdzi, 
że rokowania toczą się w serdecznej atmosferze 
i otwierają możliwości zwiększenia wymiany go­
spodarczej między obu krajami. ,,Polska — po­
wiada pismo — będzie dostarczać Francji węgiel 
oraz półsurowce pochodne od węgla, sodę, ar- 
szenik i być może cynk, tak niezbędne dla prze­
mysłu francuskiego. Francja będzie wysyłać do 
Polski sprzęt elektryczny, obrabiarki, samocho­
dy i instrumenty optyczne. Pismo liczy się z 
możliwością udzielenia Polsce kredytów towa­
rowych.

Nominacje na Uniwersytecie 
w Poznaniu

War sz a wa (PAP). Dekretem Prezydenta Kra­
jowej Rady Narodowej aostali mianowani: na 
Uniwersytecie w Poznaniu: dr Edward Piotr 
Schechtel — prof. zwycz. rybactwa, łowiectwa 
i hodowli zwierząt futerkowych na Wydziale rol- 
niczo-leśnym, dr Kazimierz Ajdukiewicz — prof. 
zwycz. teorii i metodologii nauk na Wydziale 
matematyczno-przyrodniczym.

Gdańsk ma jeszcze 17 000 Niemców 
do wysiedlenia

Gdańsk (ZAP). Od połowy maja br. odcho­
dzą regularnie koleją transporty Niemców do 
Szczecina — po 2.000 osób — skąd płyną stat­
kami do Niemiec. W ciągu ostatniego miesiąca 
wyjechało w ten sposób 10.986 osób w 5 trans­
portach z Gdańska i powiatu oraz Lęborka. W 
chwili obecnej czeka jeszcze około 17.000 Niem­
ców na moment wysiedlenia.

Nauczyciele wobec szkół zawodowych
Warszawa (PAP). W tych dniach ukazało 

się zarządzenie Ministra Oświaty, na podstawie 
którego nauczyciele ze szkół ogólnokształcących 
będą mogli przechodzić do szkół zawodowych. 
Zarządzenie to jest związane z przygotowaną 
rozbudową szkolnictwa zawodowego od września 
nowego roku szkolnego. Aby ułatwić nauczycie­
lom szkół -ogólnokształcących pracę w szkolnic­
twie zawodowym Ministerstwo Oświaty organi­
zuje szereg kursów wakacyjnych w kilkunastu 
miejscowościach na terenie kraju.

Kolonie letnie dla dzieci pod opieką 
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża

Warszawa (API). Polski Czerwony Krzyż 
organizuje kolonie letnie dJa młodzieży w Dzie­
rzążnie, kolo Gdyni, obliczone na 2 tysiące 
dzieci.

Całkowitą opiekę, wyżywienie i wyekwipowa­
nie kolonii zaofiarował Szwedzki Czerwony 
Krzyż.

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego
Warszawa (API). Z dniem 1 lipcą br. przej­

mie i prowadzić będzie działalność Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych i Banku Spółdzielczego 
„Społem" Bank Gospodarstwa Spółdzielczego w 
Warszawie. Centrala Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego będlzie w Łodzii.

nem stosunku poszczególnych państw do sprawy 
realnego załatwienia kwestii hiszpańskiej." Po 
dyskusji projekt został odrzucony. Za projektem 
głosowały Francja, Meksyk, Polska i Z. S. R. R. 
Przeciwko niemu pozostałe 7 państw wchodzą­
cych w skład Rady Bezpieczeństwa. Delegat ro­
syjski Gromyko podkreiił, że propozycja Polski 
jest całkowicie logiczną. Po odrzuceniu wniosku 
polskiego dr Lange, wystąpił z projektem, aby

stawiającej bombę atomową poza prawem. Po­
nadto gdy Ameryka pragnie zniesienia prawa 
weta 5 mocarstw w komisji atomowej, Rosja pra­
gnie utrzymać prawo weta.

Bezpośrednie rozmowy Mc-łolow—-Byrnes 
na konferencji 4 mocarstvj

Paryż (PAP). Na poniedziałkowym posiedze­
niu południowym ministrowie spraw zagranicz­
nych omawiali następujące punkty: sprawę gra­
nicy francusko-wloskiej, sprawę floty włoskiej 
i kwestie swobodnej żeglugi na Dunaju. W spra­
wach tych nie osiągnięto porozumienia. Propo­
zycja brytyjska stworzenia trybunału arbitra­
żowego do zlikwidowania spraw, wynikających 
z traktatu pokojowego z Rumunią, została skie­
rowana do opracowania zastępcom ministrów 
spraw zagranicznych.

Podano do wiadomości ze źródeł wiarogod- 
nych, że minister Molotow odbył w poniedzia­
łek prywatną rozmowę z sekretarzem 6tanu Byr- 
nesem. Amerykański członek Sojuszniczej Rady 
Kontrolnej w Niemczech gen. Lucius Clay na żą­
danie amerykańskiego sekretarza stanu Byrne- 
sa przedstawił w poniedziałek rano propozycje 
zwrotu towarów bułgarskich, włoskich i austriac­
kich wywiezionych do Rzeszy przez wojśka nie­
mieckie.

Zastępcy ministrów spraw zagranicznych ze­

Konstytuanta wioska rozpoczęła obrady
Londyn (obsł. wł.). Włoskie zgromadzenie 

konstytucyjne odbyło swe pierwsze posiedzenie 
i wybrało swego prezydenta — Saradata, dele­
gata partii socjalistycznej i b. ambasadora w Pa­
ryżu. Wczorajszemu posiedzeniu konstytuanty 
przewodniczył Orlando. Posiedzenie inaugura­
cyjne uchwaliło rezolucję, domagającą się utrzy­
mania przy Włoszech spornego obszaru Krainy

USA uzbrajają Chiny
Nowy Jork (PAP). Doorze poinformowane 

źiódła nowojorskie donoszą o dojściu do poro­
zumienia między rządami Stanów Zjednoczonych 
i Chin w sprawie przedłużenia umowy o po­
życzce i dzierżawie do listopada 1947 r. Na za­
sadzie tego porozumienia wojska Kuomintangu 
zestaną zaopatrzone w uzbrojenie i wszelkie nie­
zbędne wyposażenie.

Przed rozluźnieniem 
stref granicznych w Niemczech

Berlin (API). W Berlinie odbyła się wstępna 
konferencja między przedstawicielami władiz oku­
pacyjnych sowieckich, francuskich i brytyjskich 
w sprawie wymiany gospodarczej między strefa­
mi. Przedstawiciele ułożyli spis towarów, jakie 
będą przedmiotem transakcji.

100 posłów opuściło salę parlamentu 
w Grecji

Londyn (API). Jak donoszą z Aten, w czasie 
wczorajszego posiedzenia parlamentu greckiego 
przeszło 100 deputowanych, reprezentujących ca­
łą republikańską opozycję, opuściło salę. Był to 
wyraz protestu przeciw prowokacyjnemu wystą­
pieniu posła partii monarchistycznej Turkowasilia. 
Poseł ten bowiem twierdził, że były dyktator gen. 
Mataxas był tym, który przyczynił się do grec­
kich sukcesów wojennych przeciwko Włochom 
w Albanii.

Troska komunistów austriackich 
o niepodległość państwa

Londyn (obsł. wł.). Austriacka partia komu­
nistyczna ogłosiła wczoraj swoje żądania w kie­
runku zabezpieczenia suwerenności i niepodle­
głości Austrii. Są one następujące: 1. zreduko­
wanie wszystkich wojsk okupacyjnych: 2. znie­
sienie linii demarkacyjnych, 3. zniesienie obec­
nego systemu zarządu wojskowego.

Węgry na przełomie gospodarki powojennej
Londyn (obsł. wł.). Inflacja na Węgrzech 

osiągnęła rozmiary, których dłużej nie da się 
utrzymać. Ceny na czarnym rynku rosną z go­
dziny na godzinę i w tym tygodniu podskoczyły 
z 500 do 900’/«. Opinia publiczna żywi nadzieję, 
że obecna wizyta premiera węgierskiego w Pa­
ryżu, Waszyngtonie i Londynie wyda wyniki nie 
tylko na polu gospodarczym, ale doprowadzi do 
rozwiązania potrzeb ludności. Premier węgierski 
powiedział w piątek, iż jego zdaniem najlepszym 
lekarstwem byłoby odroczenie płatności z tytułu 
odszkodowań wojennych. W sprawie ożywienia 
węgierskiego handlu zagranicznego — powiedział 
on — że produkcja stali na Węgrzech wzrosła do 
700 tys. ton rocznie i skoro tylko Węgry otrzy­
mają więcej surowca i żywności — będą one mo­
gły zaopatrywać państwa w stal i żelazo. 
W dziedzinie produkcji nafty istnieją .możliwości

Rada Bezpieczeństwa pozostawiła kwestię Hisz­
panii na porządku dnia i odłożyła jej rozpatry­
wanie najpóźniej do 1 września. Delegat brytyj­
ski Alexander Caóogan stwierdził, że może przy­
jąć nową propozycję poteką, jeżeli wprowadzo­
ne będą nowe zmiany w tym sensie, że gene­
ralne zgromadzenie nie będzie wyłącznie rozpa­
trywać sprawę hiszpańską, a ponadto Cadogan 
domagał się usunięcia określenia Hiszpanii jako 
źródła poważnego niebezpieczeństwa dla pokoju 
światowego. Stanowisko Cadogana poparł dele­
gat St Zjednoczonych — Johnson, Gromyko zaś, 
popierający rezolucję polską, odrzucił poprawkę 
Cadogana twierdząc, że nie po6uwa ona 6prawy 
naprzód. Wreszcie przewodniczący Rady — na 
propozycję Polski i Australii wyznaczył komitet, 
któremu powierzy! opracowanie nowego tekstu. 
Tekst ten przedłożony zostanie na następnym 
posiedzeniu Rady 26 czerwca.

brali się we wtorek dnia 25 czerwca w celu przy­
gotowania ministrom sprawozdania w sprawie 
wszystkich spornych punktów w traktatach po­
kojowych z b. satelitami Niemiec. Punktami 
tymi są:

1. klauzula dotycząca Dunaju w traktacie z 
Rumunią:

2. sprawa odszkodowania za krzywdy osobiste 
w traktacie z Rumunią,

Belgia i Holandia pragną zabezpieczenia się 
od strony Niemiec

Berlin (ZAP). — Komisja dla spraw zagra- miała się z Holandią na temat mpżliwości za-
nicznych belgijskiego senatu rozpatrywała spra­
wy, wynikające ze stosunku sąsiedzikego z Niem­
cami. Wobec dowiadczeń ubiegłych wojen ko­
misja uważa za wskazane, ażeby Belgia porozu-

Julijskiej i Triestu. Premier włoski de Gasperi 
powiedział, iż oświadczył ministrom spraw za­
granicznych w Paryżu, że społeczeństwo włoskie 
nigdy nie będzie mogło się zg.odzić na okrojenie 
kraju.

Zadaniem konstytuanty, jest wybranie tymcza­
sowego prezydenta republiki włoskiej.

Znowu wyrok śmierci na Polaków 
w Niemczech

Berlin (PAP). Sąd Wojskowy w Ludwigs- 
burgu skazał trzech Polaków na karę śmierci a 
dwóch na karę ciężkiego więzienia za udział 
w napadzie, połączonym z zabójstwem młynarza 
niemieckiego i jego rodziny. Wszyscy skazani 
należą do „DIP przebywających w obozach na 
terenie Niemiec.

Wykryto groby ponad 160 tys. ofiar 
zbrodni niemieckich

Berlin (API). W lesie w pobliżu Zeitbeim 
miejscowi chłopi wykryli zbiorowe groby, zawie­
rające ponad 100 tys. ofiar zbrodni hitlerowskich. 
W czasie wojny Zeitheim był ważnym ośrodkiem 
ćwiczeń wojskowych. Znajdował się tam również 
obóz jeńców wojennych. Większość ofiar w tych 
grobach stanowią żołnierze sowieccy, którzy zgi­
nęli na skutek złego traktowania, niedożywiania 
i chorób.

Wąs a la Hitler
„Der Morgen" — organ partii demokratyczno- 

liberalnej w Berlinie wyraża przekonanie, że no­
szenie wąsów a la Hitler powinno być zakazane 
w Niemczech, będąc oznaką przynależności do 
zatwardziałych hitlerowców. Maty, odrażający 
wąsik Hitlera nie znalazł zwolenników w Niem 
czech północnych — pisze dziennik, lecz nie 
można tego samego powiedzieć o Bawarii. W za­
sadzie, jeżeli jednostka chce sobie szpecić twarz, 
jest mu w tym zakresie pozostawiona zupełna 
swoboda. Jednakże istnieją jeszcze w Bawarii 
ludzie zatwardziali, o których można by pomyśleć, 
że nosząc malutki wąsik starają się tym zademon­
strować stałość swoich uczuć hitlerowskich. Na­
leży położyć granicę tej zabawie w złym guście, 
wąsik hitlerowski powinien zniknąć z oblicza 
Niemiec.

eksportu. Pola naftowe są wolne od okupacji 
sowieckiej i podlegają kontroli Węgier.

Wielki wiec
z udziałem Marszałka Roli*Żymierskiego 

i ministra przemysłu Hilarego Minca
W czwartek, dnia 27 bm. o godzinie 

18-tej odbędzie się w auli Akademii 
Handlowej wielki wiec, na którym 
przemawiać będą: Marszałek R o 1 a-

Gliwice ebeą mieć
Panoramę RacławicKą
Gliwice (ZAP). W związku z rozważaniem 

sprawy najwłaściwszego umieszczeni rewindy­
kowanej ze Lwowa Panoramy Racławickiej, ep >- 
łeczeństwo polskie Gliwic przedsiębierze energi­
czne kroki celem zapewnienia dla swego miasta 
tego zaszczytu. Na zebraniu miesięcznym koła 
gliwickiego Polskiego Związku Zachodniego 
uchwalono rezolucję, skierowaną do Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Rezolucja podkreśla, że w Kra­
kowie jest już zgromadzonych wiele cennych pa­
miątek narodowych, natomiast do pełnego zespo­
lenia Ziem Odzyskanych z krajem macierzystym 
przyczyni 6ię niewątpliwie przeniesienie na te te­
reny niektórych popularnych zabytków. Za umie­
szczeniem Panoramy w Gliwicach przemawia też 
fakt skupienia w mieście i okolicy dużej ilości 
lwowiaków, głęboko do tej pamiątki przywiąza­
nych. Wreszcie rezolucja zwraca uwagę, że wy­
warłoby to również dodatni wpływ na polską lu­
dność autochtoniczną i przyczyniłoby się do szyb­
szego zespolenia jej z elementem napływowym.

3. sprawa ograniczenia bułgarskich i węgier­
skich sił powietrznych:

4. klauzula dotycząca ograniczenia floty buł­
garskiej.

Zastępcy ministrów spraw zagranicznych wy­
znaczyli komisję, która ma zbadać, w jaki spo­
sób włoskie przedsiębiorstwa hydroelektryczne 
zabezpieczono przed odstąpieniem Francji Mont 
Cenis.

warcia układów wzajemnej pomocy na wypadek 
agresji niemieckiej. Senatorowie belgijscy są 
zdaniia, że traktat pokojowy powinien Niemcom 
uniemożliwić utworzenie nowej siły politycznej 

militarnej. W wypadku, gdyby Zagłębie Rubry 
i Nadrenia nie miały być odidtzielonte od Niemiec 
komisja senatu belgijskiego pełeca ministrowi 
spraw zagranicznych przedłożyć konferencji pa­
ryskiej opinię, że Zagłębie to i Nadrenia winny 
być poddane międzynarodowej kontroli. Dla za­
bezpieczenia spokojnej przyszłości, bez względu 
na to, jakie będą przyszłe Niemcy, Belgia winna 
rozbudować współpracę z Anglią, tak ażeby An­
glię można było uważać za twierdzę, w której 
Belgia miałaby możność gromadzenia 6woich za­
pasów i rezerw.

Nowy gabinet francuski przy pracy
Londyn (obsł. wł.). Wczoraj w Paryżu pre­

mier Bidault przejął urząd swego poprzednika 
przęwódcy socjalistów Gouina, który obecnie pia­
stuje godność jednego z wicepremierów w no­
wym rządzie. Drugim wicepremierem jest prze- 
wódca komunistów Thores. Bidault oświadczył: 
„Mam nadzieję, że będziemy w możności polep­
szyć życie we Francji i przeprowadzić czekającą 
nas finansową i gospodarczą odbudowę". Nowy 
gabinet francuski odbył pierwsze posiedzenie.

Pożyczka dla Anglii w U, S, A. 
zapewniona

Londyn (obsł. wł.). Komisja bankowa Izby 
Reprezentantów St. Zjednoczonych uchwaliła dziś. 
20 głosami przeciw 5 pożyczkę dla Wielkiej Bry­
tanii w wysokości 937 mil. funtów szterlingów. 
Projekt ustawy znajdzie się obecnie w Izbie Re­
prezentantów. Korespondent radia brytyjskiego 
w Waszyngtonie donosi, że według przypuszczeń 
debata na temat pożyczki rozpocznie się w ciągu 
14 dni, i że pożyczka zostanie uchwalona znaczną 
większością.

Denacyiikacja w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej

Nowy Jork (PAP). Generał Clay zawiado­
mił Waszyngton, że amerykański zarząd woj­
skowy w Niemcze.ch zakończył denacyfikację 
cywilnej administracji w swej strefie okupacyj­
nej. Wydalono przy tym ze 6łużby bądź nie 
przyjęto 150 tysięcy urzędników niemieckich. 
Zbadano około 2 milionów specjalnych dekla- 
racyj złożonych przez Niemców, zatrudnionych 
w służbie publicznej.

Rozszerzenie prawa uchodźtwa 
na Żydów niemieckich i austriackich

Nowy Jork (obst. w}.). Rada społeczno-go­
spodarcza ONZ postanowiła we wtorek włączyć 
do kategorii uchodźców Żydów niemieckich i 
austriackich, przebywających wciąż jeszcze w 
Niemczech i Austrii. Na wtorkowym posiedzeniu 
Rady społeczno-gospodarzej przemawiał były dy­
rektor UNRRY Lehman, który wzywał do dal­
szej pomocy i opieki nad uchodźcami w Niem­
czech i innych krajach.

Ż y m i e r s k i i minister przemysłu — 
ob. Hilary Minc. Po przemowie 
niach występ artystyczny prof. Łuka 
siewicza. Wstęp bezpłatny.
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Na pćZnoc od Narwi (II)

Stolica Ziem Północnych
Zaciera się powoli granica między Warmią i [ Szeroka brama prowadzi na niewielki dziedzi- 

Mazurami. Ongiś każda dzielnica miała swoje nieć, w rogu którego strzela w niebo potężna 
odrębne centrum, promieniujące typowym dla baszta, nakryta szpiczastym kapturem. Gdzieś 
swego środowiska regionalizmem. Ełk, Olsztyn w ukryciu ćwierkają ptaki a wokół wieżowej po- 
i Elbląg były na tych tereiach miastami o naj- krywy krążą zdziczałe gołębie.
większym znaczeniu. W nich właśnie koncentro­
wał się ruch społeczno-kulturalny Warmiaków 
i Mazurów. W tych miastach ukazywały się ga­
zety polskie, zawiązywało się życie organizacyj­
ne, skupiały się nici, łączące działaczy czołowych 
z działaczami z terenu.

Obecny podział administracyjny ziem nadbał­
tyckich nie uwzględnił terytorialnego zasięgu 
Warmiaków i Mazurów, we liczył się z miejsco­
wymi potrzebami, ani z etnografią historyczną. 
Nawet naturalne w niektórych miejscach granice 
geograficzne nie zdołały oprzeć się biurokra­
tycznym cięciom. Od województwa mazurskiego 
odłączono siedem powiatów, które w ciągu wie­
ków stałe przynależały bądź do Warmii, bądź do 
Mazurów. Na zachodzie powiaty: kwidzyński, 
sztumski, małborski i elbląski przyłączono do 
województwa gdańskiego; na wschodzie: ełcki, 
olecki i gołdapski weszły w skład wojew. biało­
stockiego. Te właśnie obszary, posiadające naj­
lepsze role i stosunkowo bogaty przemysł, mogły­
by w poważnym stopniu przyczynić się do oży­
wienia gospodarki w wojew. mazurskim. To­
cząca się o nie wojna administracyjna znalazła 
ostatnio swój wyraz w uchwale Mazurskiej Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, powziętej na spe­
cjalnym posiedzeniu w dniu 9 czerwca br. i prze­
słanej wraz z obszernym memoriałem do Prezy­
dium Krajowej Rady Narodowej.

Ale tymczasem Warmia bez Elbląga a Mazury 
bez Ełku tworzą nieskompletowaną całość, której
stolicą jest Olsztyn.

Gród nad Łyną.
Leżący nad wąską i krętą Łyną — Olsztyn 

założony został w r. 1325, a jedynym zabytkiem 
historycznym pochodzącym z tych dawnych 
czasów jest zamek, kilkakrotnie w ciągu wieków 
przebudowywany.

Przed wojną miasto liczyło około 80 tys. mie­
szkańców, a w czasie zawieruchy wojennej, kie­
dy do znacznie mniej narażonych na bombardo­
wanie Prus Wschodnich schroniły się masy 
Niemców z północno-zachodnich terenów Rzeszy 
— liczba ludności Olsztyna wzrosła do 72 ty­
sięcy. Obecnie w zniszczonym w 45 procentach 
mieście przebywa ponad 40 tysięcy ludzi. 
Pocieszającym jest fakt nieomal zupełne­
go wyrugowania z miasta Niemców. Pozo­
stało ioh w Olsztynie zaledwie 55 osób. Są to 
przeważnie doskonali fachowcy, których wobec 
braku wykwalifikowanych sił polskich władze 
miejskie nie chcą chwilowo się wyzbyć.

Olsztyn nie posiada szerokich i nowoczesnych 
arteryj, ani ciekawych rozwiązań urbanistyczno- 
perspektywicznych. Zbudowany na wzgórzach 
nie mógł rozszerzyć się w sposób planowy i dla­
tego zaliczyć go trzeba do rzędu miast, o któ­
rych zwykło się mówić bez zachwytu, że są 
ładne. I

Miasto przecinają dwie Mnie tramwajowe, z 
których czynna jest obecnie jedna. Łączy ona 
dworzec główny z jeziorem Krzywem. Nad ci­
chymi wodami wybudowano wspaniałe łazienki, 
pływalnie oraz kilka przystani klubów żeglar­
skich.

Przed rokiem 1939 Olsztyn by! jednym z nie­
licznych miast w Prusach Wschodnich, szczycą­
cych się niezwykłym luksusem mieszkaniowym. 
Nawet przeciętni mieszkańcy zajmowali wielo­
pokojowe mieszkania, urządzone wytwornie, za­
opatrzone w nowoczesne urządzenia i zapewnia­
jące lokatorom maksimum wygód. Dzisiaj — gdy 
najpiękniejsze gmachy leżą w gruzach, lub gdy 
jedyną pozostałością po nich 6ą wypalone szkie­
lety — w Olsztynie powstała kwestia mieszka­
niowa. Głód jest tym dotkliwszy, że zlekceważo­
ny zupełnie przez władze miejskie.

Uprzywilejowane rodziny a często nawet po­
jedyncze osoby zajmują tutaj wytwerne i ob­
szerne apartamenty, a obok w znacznie mniej­
szych mieszkaniach tłoczy się po kilka rodzin. 
Taki stan budzi oczywiście niewesołe refleksje. 
W mieście słyszy się sarkania i glosy słusznego 
oburzenia. Regulujące kwestię mieszkaniową za­
rządzenia są dla Olsztyna 6prawą palącą, gdyż 
leżąca na drodze z Warszawy do Bałtyku — sto­
lica województwa mazurskiego rozrastać się bę­
dzie w tempie gwałtownym i za kilka łat prze­
kroczy liczbę stu tysięcy mieszkańców.

Tymczasem sprawa odbudowy i rozbudowy 
miasta utknęła na punkcie martwym. Z przezna­
czonych dla Ziem Odzyskanych 660 milionów 
złotych na rok bieżący — Ministerstwo Odbudo­
wy niewiele oddało Mazurom, gdyż zaledwie 
12 milionów złotych. Z tego kredytu przypada na 
Olsztyn co kwartał 1 milion złotych. I dlatego 
długo jeszcze sterczeć będą strzaskane mury i 
wypalone bloki mieszkalne.

Mimo to Olsztyn tętni życiem. W mieście czyn­
ne są szkoły, wre życie organizacyjne i społe­
czne, rozwija się przemysł,- rzemiosło i kupie- 
ctwo, nie brak również kin i teatrów.

W pierwszy dzień Zielonych Świąt odsłonięto 
w Olsztynie pomnik Stefana Jaracza — najbrzyd­
sze zapewne popiersie jakie można było odsło­
nić. W stolicy Warmii i Mazurów na chwilę za­
pomniano o ciężkich czasach, jakie przeżywamy. 
No trudno... są i tacy, którzy uważają, że od­
budowę trzeba zacząć od pomników — jak gdy. 
byśmy nie mieli na to później czasu.

Tam, gdzie żył i pracował Kopernik.
Dziwnym trafem historyczny zamek olsztyński 

uszedł działaniom wojennym. Wokół wysokich 
murów z wysokiej cegły cicho szemrzą wysokie 
drzewa: soczyste kasztany, klony i rozkwitające 
już lipy. Otoczony kręgiem pachnącej zieleni za­
mek zdaje się drzemać w swej dostojnej sta­
rości i śnić o zamierzchłych czasach.

Zamek nigdy nie należał do Krzyżaków, lecz 
był własnością Kapituły Wanmijskiej. W począt­
kach XVI w. mieszkał tutaj i pracował Mikołaj 
Kopernik, kanonik i uczony, astronom i poeta, po­
lityk i strategik. W r. 1520 do czerwca 1521 r. 
Kopernik wytrzymał na tym miejscu oblężenie 
zamku przez Albrechta Brandenburskiego i do­
wodził wojskami podczas jednej z bitew, sto­
czonych pod Olsztynem.

W 400 lat po śmierci Kopernika — Instytut Ma­
zurski zgromadził tutaj p mdątki po wielkim 
astronomie i dwie sale owartego ostatnio w 
zamku muzeum regionalnego przeznaczył dla 
eksponatów kopernikowskich. Chwilowo nie ma 
w nich bezcennych przedmiotów, lecz nawet 
zdjęcia i miedzioryty, książki i obrazy budzą 
szczerą ciekawość.

Dwa fragmenty listów Kopernika zwracają 
szczególną uwagę. W pierwszym pisanym do 
króla Zygmunta I. w dniu 22. 7. 1516 roku astro­
nom skarży się na stosunki panujące podówczas 
na Warmii, nękanej przez krzyżackich rozbój­
ników. W liście tym Kopernik jasno i niedwu­
znacznie wypowiada swój sąd o Niemcach _
sąd, który jest bezkompromisowym potępieniem 
krzyżactwa i niemczyzny.

W drugim liście, pisanym do Kapituły War- 
m-ijskiej z Melzak-u, w dniu 22. 10. 1518 r. Koper­
nik cieszy się z zawartego pnzez Polskę przy­
mierza z Rosją. Czytamy w nim: „Moskwa z 
królem (polskim) pokój zawarła... Tak więc cała 
dufność naszych sąsiadów (Krzyżaków) już ru­
nęła". Widzimy z tego, że w szczytowym nie­
omal okresie potęgi Państwa Polskiego . sytu­
acja polityczna miała wspólne cechy z obecnymi.

Na sejmiku w Grudziądzu Kopernik oraz jego 
wuj Łukasz Waczenrode, biskup-warmijsk i, nie 
dopuścili do wydzierżawienia Warmii — Krzy­
żakom. Waczenrode byt nieprzejednanym wro­
giem Krzyżaków, którzy odpłacali mu się jado­
witą wprost nienawiścią; nazywali go „diabłem

Z senatem czy bez senatu?
Z senatem czy bez senatu? Pytanie, które 

zaprząta dziś wszystkie umysły, na które 
już niedługo otrzymamy odpowiedź.

Zanim społeczeństwo odpowie w głoso­
wania ludowym na to pytanie zastanówmy 
się jakie są przyczyny istnienia dwuizbowe­
go parlamentu w niektórych krajach.

Parlament dwuizbowy istnieje w Stanach 
Zjednoczonych, w Szwajcarii, Jugosławii, 
Z. S. R. R., we Francji, Anglii, na Węgrzech, 
istniał w Polsce do roku 1939 i istnienie jego 
dalsze ma się u nas wkrótce zadecydować.

W państwach związkowych jak Stany 
Zjednoczone, Z. S. R. R. czy Szwajcaria jedna 
izba jest reprezentacją całego narodu i zaj­
muje się ogólnonarodowymi interesami, 
druga została stworzona dla pilnowania in­
teresów poszczególnych narodów, czy te­
rytoriów (państw, stanów, kantonów) wcho­
dzących w skład danego związku czy fe­
deracji.

W tego rodzaju krajach istnienie drugiej 
izby jest uzasadnione i potrzebne. Jakaż jest 
jednak przyczyna zachowania jej w krajach 
jednonarodowych, niefederacyjnych?

Geneza drugiej izby ustawodawczej sięga 
czasów feudałizmu. Instytucja ta, zwana w 
różnych krajach izbą wyższą, izbą panów, 
lordów czy magnatów, a u nas senatem, wy­
wodzi się w prostej linii z Rady Królewskie], 
którą władcy w okresie feudalnym i absolu- 
tystycznym otaczali się, a która miała przede 
wszystkim wskazać i uchwalać źródła do­
chodów panującego. Ponieważ jednak izba 
ta zaczęła ograniczać władzę króla i skąpić 
czasem pieniędzy na potrzeby państwowe, 
królowie z musu zwrócili się do warstw 
„niższych", do „gminu" aby one dostarczyły 
im pieniędzy. Za opodatkowanie się na rzecz 
króla i państwa drobne ziemiaństwo i mie­
szczaństwo, którego przedstawiciele wcho­
dzili do izby niższej, deputowanych, lub jak 
u nas — sejmu, żądali dla siebie pewnych 
praw i opieki przed nadużyciami. Obie izby 
obradowały oddzielnie, ale królowi musiaty 
przedstawić decyzje uzgodnione.

Izba wyższa wcześnie skamieniała i za­
mknęła się w skorupie konserwatyzmu. Ha­
mowała świadomie reformy społeczne jak 
np. angielska izba lordów, która przed kilku­
dziesięciu laty gwałtownie sprzeciwiała się 
ustawie o nadaniu autonomii Irlandii, lub wę­
gierska izba magnatów, która nie chciafa do­
puścić do uchwalenia prawa o zawieraniu
małżeństw mieszanych. Poza tym druga izba projektach ustaw, a sejm mógł je odrzucić

•i.u. .-ar. tisU , A.

wcielonym" i w codziennych modlitwach prosi® 
Boga o jego rychłą śmierć.

Dowody polskości Kopernika są niewątpliwe.

Ostatnie pamiątki.
W dalszych salach zamkowego muzeum zgro­

madzono okazy warmijśko-mazurskiej sztuki lu­
dowej, resztki dawnych mebli, sprzętów, stroju, 
tkanin, eeramiki, rzeźb i malowideł. Eksponaty 
zebrano z wielkim trudem. Niejednokrotnie wy­
rywano je dosłownie z rąk osób, niezdających 
sobie zupełnie sprawy z wartości posiadanych 
przedmiotów. Te szczątki dają badaczowi kul­
tury regionalnej dowody wysokiego poziomu i 
wybitnych zdolności twórczych ludu warmijsko- 
mazurskiego, oraz są najlepszym sprawdzianem 
jego przynależności do narodów słowiańskich.

W ub. roku, w okresie powojennego chaosu 
uległo zdemolowaniu wieh muzeów niemieckich 
na tych terenach. Niszcząc wszystko, co germań­
skie i nam wrogie — zapomniano po prostu o 
tym, że pośród zbiorów niemieckich kryć się 
mogą skarby naszej kultury. Powołane do zabez­
pieczenia muzeów komisje wielokrotnie zlekce­
ważyły podany im plan działania. W zamku mal- 
borskim jeszcze walają się w salach i w ogro­
dzie cenne przedmioty i historyczne pamiątki. 
Porozbijane sprzęty przedstawiają widok nędzy 
i rozpaczy. Tymi rozrzuconymi resztkami opie­
kuje się rzekomo aż pięć instytucyj. Żadna jed­
nak nie przyznaj© się do tego, i nie chce przy­
jąć odpowiedzialności za obecny stan. Kilka ty­
godni temu można jeszcze było znaleźć na dzie­
dzińcu zamkowym przedmioty z kości słoniowej 
i wiele cennych drobiazgów.

Nawet to zdeptane i zbłocone śmiecie trzeba 
zebrać i przesegregować. W Olsztynie znalezio­
no dzieła sztuki posiadające nieprawdopodobną 
wartość. Taki ołtarz św Jodoka, rzeźba ze szkoły 
Wita Stwosza, czy Madonna złocona z XV w., 
stanowią perełki naszych zbiorów w znaczeniu 
ogólnokrajowym.

Poważnej dewastacji uległy również kościoły 
Na Warmii i Mazurach nie ma ani jednej świą 
tyni, w której by ocalały paramenty. Prawie 
wszystkie biblioteki publiczne zostały rozgra-

hamowała bieg prac ustawodawczych. Dla­
tego też w okresach gdy życie państwowe 
nie znosi zahamowań, w okresach rewolucji 
i w czasach powojennych, nawet państwa niem, jeśli większości nie było 
przywiązane do tradycji, rezygnowały z wę utrącał.
dwuizbowego parlamentu.

Większość państw, powstałych po roku 
1918 wyrzekła się drugiej izby, budując swo­
je młode życie państwowe na zasadach no­
woczesnych. Pierwszy w odrodzonej Polsce 
sejm ustawodawczy, który został powołany 
dnia 10 lutego 1919 roku dla uchwalenia kon­
stytucji, był również jednoizbowy.

Walka o senat była w tym sejmie, zbiera­
jącym się u progu naszej drugiej niepodległo­
ści, długa i zacięta. W pierwszym projekcie 
konstytucyjnym wszyscy posłowie wypo­
wiedzieli się za parlamentem jednoizbowym. 
Prezes klubu Ludowo-Narodowego propo­
nował stworzenie obok sejmu instytucji do­
radczej, złożonej w połowie z posłów, tzw. 
„Straży Praw". Jednakże w toku opracowy­
wania projektu grupa arcybiskupa Teodo- 
rowicza wysunęła żądanie senatu.

Walka zawrzała. Prawica agitowała za 
senatem, lewica starała się udowodnić spo­
łeczeństwu jego zbędność, a nawet szkodli­
wość. Ówczesny marszałek sejmu, nie mogąc 
sobie poradzić z burzliwymi protestami le­
wicy wezwał do sejmu policję. Wówczas 
jeszcze gwałtowne oburzenie lewicy odnio­
sło skutek — policja została z gmachu usu­
nięta. W kilkanaście lat później sprawa po­
licji w sejmie nie została tak prosto rozwią­
zana.

Dnia 27 stycznia, późną nocą, mimo pro­
testów lewicy, został uchwalony tekst para­
grafów, ustanawiających senat w Polsce. 
Paragrafy te przeszły większością 11 gło­
sów.

Według konstytucji z 17 marca 1931 roku 
senatorowie wybierani są w głosowaniu 
5-cio przymiotnikowym, przy czym tak wy­
borcy, jak i wybierani mają podwyższony 
cenzus wieku. W pracach ustawodawczych 
senat jest instytucją wtórną, prawa kontroli 
władzy ustawodawczej nie posiada.

Według konstytucji z roku 1935 senat skła­
dał się w */s z senatorów wybieranych, w

— pochodzących z nominacji. Prawo wy­
boru do senatu mieli ci, którzy mogli wyka­
zać się cenzusem naukowym (wyższe wy­
kształcenie) lub odznaczeniami. Senat miał 
prawo wprowadzać zmiany w budżetach i

bione lub zniszczone. Bardzo rzadko zdarza się, 
że jakiś cichy, bezimienny obywatel odnajduje 
drogi przedmiot i oddaje go Kurii lub władzom 
świeckim.

Praca, praca, praca...
Te ciemne strony życia na Warmii i Mazurach' 

coraz bardziej wybiela uczciwa, wytrwała i twór-: 
cza praca. Budzą saę porywy, rodzi się zapał i 
chęć czynu. W Olsztynie nie brak już ludzi war­
tościowych, którzy na przekór wszystkiemu wy­
tężają siły i kształtują nowe formy społecznego 
współżycia. Tym ludziom nie można przeszka­
dzać.

Wzorem pracowitości 6ą np. pracownicy Ok. 
sztyńskiej Izby Skarbowej, którzy pierwsi zor- 
gnizowali kolegialną samopomoc, zagospodaro­
wując przyznany im majątek o powierzchni 
80 hą. Po zakończeniu codziennych zajęć zawodo­
wych — pracownicy udawali się na folwark. Tam 
własnymi rękoma uprawili zachwaszczoną zie­
mię i zasiali ją do ostatniego skrawka. Oprócz 
zbóż i ziemniaków rośnie dzisiaj na obszarze 
5' ha: 2 tys. sadzonek pomidorów, 6 i pół tys, 
sadzonek kapusty oraz wiele innych warzyw.

Wystarczyło kilka miesięcy wytężonej pracy, 
aby pusty i dziki majątek przemienić w kwitną­
ce gospodarstwo, na którym dzisiaj są już konie, 
bydło, trzoda chlewna i drób. Śmiała inicjatywa, 
niezrażenie się trudnościami dały wyniki nadspo­
dziewane.

Godną uznania jest również praca właścicieli 
drobnych warsztatów rzemieślniczych i przemy­
słowych. Są to przeważnie repatrianci, którzy 
szybko wrastają korzeniami w grunt i aklSrna- 
tyzują się łatwo.

Tylko człowiek stwarza warunki dla swego 
bytowania i od niego jedynie zależy czy wokół 
siebie potrafi zgromadzić współpracowników 
równie jak on wytrwałych.

Na Ziemiach Północnych sytuacja ulec może 
radykalnej poprawie nawet wtedy, gdy uzyskane 
kredyty nie będą wystarczające, ale koniecznym 
warunkiem doczekania lepszego jutra jest ucz­
ciwa i wspólna praca, praca, praca...

Tadeusz Pasikowski.

tylko większością */s głosów. Jeżeli taka 
większość się znalazła, ustawa, choćby naj­
pilniejsza, ukazywała się, lecz z opóźnie- 

senat usta-

Jeżeli zreasumować krótko wszystkie za 
i przeciw senatowi, to instytucja ta ma sens 
istnienia tylko w krajach federacyjnych. Wi 
innych państwach jest ciałem hamującym 
bieg spraw państwowych, rzecznikiem 
wstecznictwa, lub też izbą, która nic nie ma 
do mówienia i niepotrzebnie obciąża budżet 
państwa. Nie ma ani jednej przyczyny, dla 
której wartoby się upierać za pozostawie­
niem senatu, prawica nasza raz to już zro­
biła i nie wyszliśmy na tym najlepiej.

Najciekawsze jest, że cała kampania prze- 
ciwsenacka jest właściwie wywalaniem gło­
wą otwartych drzwi. Senatu w Polsce nie 
chce nikt. Ani blok stronnictw demokratycz­
nych, ani P. S. L„ przynajmniej tak oficjal­
nie zapewnia. —- Kazimierz Bagiński w arty­
kule pt. „Kto porzucił dawne ideały" druko­
wanym w „Gazecie Ludowej" z dnia 2 czer­
wca stwierdza, że P. S. L. jest również prze­
ciwnikiem senatu, ale w głosowaniu ludo­
wym będzie się domagało jego utrzymania, 
gdyż tego wymaga obowiązująca konsty­
tucja marcowa. Dopiero po wyborach do 
sejmu i senatu i po ukonstytuowaniu się obu 
izb P. S. L. ma się domagać zniesienia senatu.

Z tego rodzaju postawieniem sprawy 
trudno się zgodzić. Po pierwsze jest sprawa 
dość skomplikowana znieść jedna z izb usta­
wodawczych, jeżeli ta izba nie będzie się 
chciała przychylić do tego projektu. Nie jest 
to oczywiście niemożliwe, ale skomplikowa­
ne, długie i niepotrzebne, jeżeli można tego 
uniknąć. Po drugie nie zapominajmy, że ko­
ścią niezgodny, która tak bardzo utrudniła 
i odwlekła przystąpienie wicepremiera Mi­
kołajczyka do Rządu Jedności Narodowej 
była właśnie konstytucja marcowa. Grupa, 
która dziś tak twardo stoi na gruncie tej kon­
stytucji, że nie uznaje prawomocności refe­
rendum, gdyż nie jest w niej przewidziane, 
niespełna rok temu nie chciała jej w ogóle 
uznać. A więc znów walka o instytucję nie­
potrzebną, o konstytucję której przed kilko­
ma miesiącami w ogóle nie chciało się uznać, 
walka dlatego, aby tryumfalnie udowodnić 
światu, że wojna nie nauczyła Polaków zgo­
dy,że interes partyjny pozostał po staremu 
ważniejszy niż interesy narodu i państwa.

HEK
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Młodzież poznańska potrzebuje nauki
Środa, dnia 26 czerwca 1946 roku

Kalendarz rzymsko-katolicki — Jana i Pawia. 
Kalendarz słowiański — Zdziwoja.

Czwartek, dnia 27 czerwca 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Władysława 
Kalendarz słowiański — Wlodzislawa.

Echa poznańskich wydarzeń
(s) W ub. sobotę odbyła się w świetlicy fa­

brycznej f-my „Blask" w Starołęce skromna uro­
czystość jubileuszowa 25-łetniej pracy zawodo­
wej trzech pracowników fabryki, na którą przy­
byli liczni goście oraz kierownictwo i pracownicy, 
zakładu. Orkiestra i chór żeński poprzedził swy­
mi produkcjami przemówienie dyr. Kajewskiego, 
który powitał gości i złożył życzenia pod adre­
sem zasłużonych jubilatów: Katarzyny Kodyniak, 
Władysława Czajki i Feliksa Straśko, wręczając 
im zarazem dyplomy uznania i skromne upominki. 
Zakład uczcił w jubilatach ludzi rzelelnej pracy, 
oddających przez ćwierć wieku nie tylko 
mózg i mięśnie, ale i serca w służbie spo­
łeczeństwa i warsztatu pracy. Do wieńca życzeń 
włączyli 6ię pracownicy fizyczni i umysłowi fa­
bryki, pracownice, „Klub Sportowy Blask" oraz 
przemówił w pięknych słowach przewodniczący 
O. K. Z. Z. ob. Rybczyński, podkreślając ważność 
pracy zakładu dla podniesiehia ogólnego poziomu 
higieny i zdrowia, stawiając jubilatów za wzór 
pracy. Ponadto przemówił ob. Łuczak.

Podczas przyjęcia popisywała się orkiestra i 
chór fabryczny pod kierownictwem ob. Pacior- 
kowskiego, ob. Kazimiera Koczorowska oraz A- 
matorskie Koło Sceniczne pracowników i pra­
cownic.

Odśpiewaniem „Roty" zakończono oficjalną 
część uroczystości.

(s) Prezydent Krajowej Rady Narodowej za­
mianował na Uniwersytecie w Poznaniu dra Al­
fonsa Krauzego — prof. zwyczajnym chemii nie­
organicznej na Wydz. matem.-przyrodniczym, 
dra Kazimierza Suchockiego — prof. zwyczaj­
nym hodowli lasu na Wydz. rolniczo-leśnym, 
oraz dra Zygmunta Szweykowskiego — prof. zwy­
czajnym historii i literatury polskiej na Wydz. 
humanistycznym.

(c) W ub. sobotę odbyła się przy pl. Wolności 
11 uroczystość otwarcia nowych lokali Wielko­
polskiej Hurtowni Warzyw i Owoców. Właści­
cielem nowej placówki jest ob. Edmund C.ze- 
choski, który przed wojną prowadził, wraz z 
nieżyjącym już bratem swoim, firmę „Agricola" 
znaną z rozpiętości handlu owocami i warzywami. 
Te ostatnie eksportowane były nawet do Ame­
ryki, Afryki i wielu krajów europejskich.

Poświęcenia lokali biurowych dokonał wikary 
pa-r. św. Marcina ks. Zawielak. który wygłosił 
również okolicznościowe przemówienie.

Z obecnych gości przemawiali również: dyr. 
Izby Przem.-Handlowej dr Waschko, dyr. Woj. 
Izby Rolniczej ob. Minczykowski, delegat Min. 
Aprowizacji i Handlu ob. Burzyński oraz kierow­
nik Woj. Wydz. Aprow. i Handlu ob. Nowicki. 
Wszyscy mówcy podkreślali znaczenie otwarcia 
tak poważnej placówki dla handlu wielkopolskie­
go oraz składali właścicielom życzenia owocnej 
pracy.

Należy podkreślić, że lokale Wlkp. Hurtowni 
Warzyw i Owoców zostały urządzone w wypa­
lonych salach gmachu „Arkadii".

Prezydent stoi, miasta Poznania przed 
mikrofonem Rozgłośni Poznańskiej
W czwartek, dnia 27 bm. o godz. 14.40 przema­

wiać będzie przed mikrofonem Rozgłośni Poznań­
skiej prezydent stół. m. Poznania mgr Stanisław 
Sroka.

Manifest Związków Zawodowych
Na zlecenie Okręgowej Komisji Zw. Zawodo­

wych odbędą się dzisiaj o gjjz. 14-tej we wszyst­
kich zakładach pracy la terenie Poznania uro­
czyste manifesty związków zawodowych dla pra­
cowników zakładów. Odczytane zostaną odezwy 
partyj politycznych i inatymcrj -społecznych o 
referendum ludowym.

Pracę należy w zakładach zakończyć o godzinę 
wcześniej, a za urządzenie zbiórek masowych 
odpowiedzialni są przewodniczący Rad Zakłado­
wych, dyrektorzy i kierownictwo.

Ciekawa wycieczka na Mazury
Sekcja Turystyczna przy Spółdzielni „Czytel­

nik" organizuje w dniach od 2—Jgo lipca wy­
cieczkę krajoznawczą do Łuczan, nrejscowości 
położonej na Pojezierzu Mazurskim. W progra­
mie: całodniowa wycieczka samochodową trasą 
Olsztyn—Łuczany, ze zwiedzeniem głównej kwa­
tery Hitlera, kilkugodzinne wycieczki łodziami, 
motorówkami po jeziorach Sniadry i Dargiejmy, 
nauka wiosłowania i pływania.

.Koszt wycieczki wynosi zł 1SOO,—- dla człon­
ków „Czytelnika", dla innych 2300,— zł włącznie 
z kosztami przejazdu i utrzymania. Zgłoszenia 
przyjmuje Spółdzielnia „Czytelnik", Wyspiań­
skiego 10 pok. 2.

Dwie wystawy 
w Muzeum Wielkopolskim

29^mna<lchodz.ące Święto Piotra i Pawia, w dniu 
eie ' ”astąPi w Muzeum Wielkopolskim otwar- 
Dt fotografii artystycznej J. Bułhaka
Polś'kichrSZaWa dzisie’sza ” 9raz Prac fotografików

Równocześnie zostanie udostępniony dla pu- 
„(,<iZt'osc* Pokaz prac uczniów Państwowego In-

Ytutu Sztuk Plastycznych w Poznaniu.
Wobec prac przygotowawczych do obu po- 

Kazow dyrekcja Muzeum ogłasza zamknięcie Mu- 
TCum Wielkopolskiego dla publiczności od 25 
óo 28 bm. włącznie.

Kursy wieczorowe podstawowa formc* doksztcZcania
W związku z zakończeniem prac 'komisji I i poszanowania dla starszych _  oto smutna

Oświaty i Kultury Dorosłych na terenie miasta spuścizna okresu okupacyjnego. Nte jest od aiej 
wolną i część młodzieży poznańskiej, tej zwła­
szcza, która wałęsa się po ulicach i targach, 
stroniąc od uczciwej pracy i nauki. Potwierdze­
niem takiego stanu rzeczy mogą być dane sta­
tystyczne miejskich organów milicyjnych, które 
wykazują, że 76% wszystkich przestępstw po- 

terenie młodzież poniżej

Poznania, zwołano w ub. poniedziałek z inicja­
tywy Inspektoratu Szkolnego konferencję spra­
wozdawczą, której celem było przedstawienie 
osiągniętych dotychczas wyników na tym waż­
nym dla zagadnienia upowszechnienia oświaty 
odcinku, oraz wytyczenie planu pracy w nowym 
roku 6zkolnym 1946'47. Konferencja, której prze­
wodniczył insp. szkolny ob. M. Pater, wykazała 
najdobitniej konieczność rozpatrywania proble­
mu kształcenia dorosłych pod innym niż dotych­
czas punktem widzenia. Zarówno w referacie 
ob. Sujaka na temat roki nauczyciela — oświa­
towca jak i wypowiedziach naczelnika Oś w. i 
Kult. Dorosłych ob. K. Chorążego, a zwłaszcza 
w toczącej się żywo dyskusji przebijała nuta 
głębokiej troski o los tych wielu tysięcy mło­
dzieży i dorosłych, którym przerwa wojenna 
czy inne przeszkody nie pozwoliły na odbycie 
normalnej edukacji w szkole.

Powojenna demoralizacja całego społeczeń­
stwa stworzyła obok nieuka i analfabety typ 
człowieka o wykoślawionych zasadach etycz­
nych. Palenie papierosów przez dzieci, naduży­
wanie alkoholu, notoryczna skłonność do ni­
szczenia przyrody, nieuctwo, brak uprzejmości

Zebranie dyskusyjne w sprawie 
referendum

Dziś, w środę dnia 26 bm. o godz. 14-tej w auli 
Akademii Handlowej odbędzie się wielkie zebra­
nie dyskusyjne w sprawie referendum.

W programie również przewidziana część ar­
tystyczna.

Zebranie wszystkich członków Zw. Zawodowe­
go obowiązkowe.

Przemawiać będą delegaci CKZZ i zarządu 
głównego Zw. Zaw. Pracowników Państwowych. 
Włodzimierz Nowakowski Mgr Radzicki

(—) sekretarz (—) prezes

Zbiórki uliczne muszę być zgłaszane
Już przed kilkoma tygodniami podaliśmy na ła­

mach naszego dziennika rozporządzenie Prezy­
denta Miasta o konieczności zgłaszania przepro­
wadzanych zbiórek ulicznych. Obecnie Prezydent 
stoi. m. Poznania przypomina ponownie o tym 
obowiązku, podając zainteresowanym, . że ns 
wszelkie zbiórki pieniężne i w natttraliach trze­
ba uzyskać pozwolenie Prezydenta jako starosty 
grodzkiego.

Urządzanie nielegalnych zbiórek podlega karze 
aresztu do 1 miesiąca i grzywny do 10.009 zł, 
albo jednej z tych kar, przy czym kary te mogą 
być nakładane zarówno na osoby urządzające, 
jak i osoby przeprowadzające zbiórkę publiczną. 
W zbiórkach publicznych nie mogą brać udziału 
dzieci i młodzież do lat 18 oraz młodzież szkolna, 
z wyjątkem słuchaczów szkół wyższych. Nieza­
stosowanie się do tego wymogu ustawowego rów­
nież zagraża wymienioną wyżej karą

W przyszłości wobec niectosuiacy.th się do 
tych przepisów stosowane będą bezwzględnie 
sankcje karne w myśl ustawy

Dodatkowa rejestracja samochodów
W poniedziałek, dnia 1 lipca br. odbędzio się 

w Poznaniu na pl. Sapieżyńskim w godzinach 
od 8—15 dodatkowa rejestracja tych samocho­
dów osobowych, ciężarowych i motocykli z te­
renu całego Województwa Poznańskiego, zareje­
strowanych na Ministerstwo Aprow. i Handlu, 
które nie zostały dotychczas przedstawione do 
przeglądu komisji rejestracyjnej w wyznaczonych 
terminach.

Program audycyj radiowych na czwartek. 27 bm.
5.57 , Kiedy ranne w»tają zorze'*; 6.00 Kalendarz histo­

ryczny; 6.05 .Muzyika le-kka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha, 
czarni; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna — na 
wszystkie rozgłośnie polskie. Prowadzi mt<?r Karol Hoffmann. 
Przy fortepianie Franciszek Wasilkowski; 7.20 Muzyka lekka — 
na wszystkie rozgłośnie polskie — w wyk. orkiestry wojsko­
wej Poznańskiego Pułku Piechoty pod dyr. por. Jana Woj- 
nowskiego; 7.45 Powtórzenie najważniejszych wiadomości 
dziennika porannego; 7.50 Muzyka poranna; 8.30 Rady prak­
tyczne dla słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 
Słynni artyści; 9.00 Codzienny odcinek prozy — fragment 
powieści Heleny Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego pt. 
.Polonez”; 9.15 Słynni artyści; 9.30 Przerwa;, 1.1.50 P-zeglad 

prasy' wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 ,.Na 
Ziemiach Odzyskanych” — ..Perspektywy” artykuł JuPusza 

JKolipińskiego: 12.20 Arie operowe,w wvk. Józefa Karołkie- 
*wicza; 12.40 Z życia narodów słowiańskich; 12.50 Portrety 
działaczy, którzy zginęli podczas okuoacji; 13.00 Atndvcja 
szkolna/..Zysk kapitału przestał być celem” — artykuł Jana 
Wernera; 13.1,5 Koncert rozrywkowy z udziałem Stefana 
Rachonia (skrzypce). Jana Rema (akordion), .Mieczysława 

iniaka (flet)* i Tomasza Dąbrowskiego (śpiew); 14.00
Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólnopolskie; 14.40 
Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.45 Muzyka rosyjska; 15.10 
Audycja dla młodzieży pt. ,.Historia żołnierza polskiego” — 
audycja słowno-muzyczna w opr. Mariana Rogali; 15.30 Po­
gadanką pt. „Zagadnienie systematycznego kształceń'a” — 
wygł. Kazimiera Topińska; 15.40 Przegląd wydawnictw w opr. 
Eugeniusza Morskiego; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Po­
gadankę pt. ..Dlaczego referendum” — wygł. Leszek Gustow­
ski; 16.00 . O nitkach co rosną w łodygach” — pogadanka 
dla dzieci w opr. Tadeusza Tarnowskiego; 16.15 Koncert 
kameralny. Wykonawcy: Bolesław Szruba (flet) Władysław’ 
Wochniak (skrzypce), Michał Karwot (altówka), Konstanty 
Borzyk (wiolonczela); 16.55 Reportaż; 17.05 Rezerwa: 17.10 
..Mozaika muzyczna” udział biorą: Lala Wicherska i Edward 
Jasiński (śpiew), Chór Czejanda, Trio instrumentalne Fa-Solj, 
La, Władysław Szpilnran (fortepian); 17.50 Odbudowuiemv 
Warszawę; 17.55 „Wędrówka z mikrofonem”; 18.00 Kącik 
świetlicowy; 18.10 Audycja literacka; ..Julian Przyboś” — 
a) utwory poetyckie b) .Jak zostałem pisarzem” — felieton; 
18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Koncert solistów — na 
wszystkie rozgłośnie polskie. Wykonawcy: Czesław Kozak 
(barytom). Józef Madeja (klarnet), Hieronim Szperka (akom­
paniament; 19.30 Il-gi koncert w ramach „Święta Muzyki 
Polskiej” z Dziedzińca na Wawelu. Wykonawcy: Orkiestra 
Państwowej Filharmonii w Krakowie pod dyr. Z. Górzyń­
skiego-; Wacław Niemczyk (skrzypce) i Chór Państwowej Fil­
harmonii Krakowskiej. W przerwie: Dziennik wieczorny z 
W-wy; 21.00 Nadprogram; 21.15 Koncert życzeń; 21.45 ^7ia. 
domości sportowe; 21.50 ,,Na fali PZZ”; 22.00 „Pokrzywy 
nad Brdą” — audycja rozrywkowa; 22.15 Koncert orkiestry 
tanecznej P. R. pad dyr. Jana Cajmera; 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego; 23.25 Program na dzień na­
stępny; 23.35 Muzyka; 24.00 Zakończenie programu.

kultury Na, two po­

pełnia 
lat 20!

Społeczeństwo musi znaleźć sposoby większe­
go niż dotychczas oddziaływania wychowaw­
czego na najmłodszych swoich członków, a pe­
wną jest rzeczą, że podstawę tego oddziaływa­
nia stanowi dobra, regularnie prowadzona szko­
ła. Założeniem ideologicznym komisji Oświaty 
i Kultury Dorosłych jest właśnie, oprócz dostar­
czenia uczniowi określonej sumy niezbędnych 
wiadomości szkolnych, wyrobienie w nim po­
czucia godności ludzkiej, w oparciu o zasady 
etyczne i społeczno-obywatelekie.

Po roku pracy na wszystkich odcinkach kam­
panii oświatowej wśród dorosłych na terenie 
Poznania stwierdzić można zupełnie obiekty­
wnie, że osiągnięte wyniki są miarą wielkości 
trudów, włożonych przez oświatowców w akcję

Chleb nie jest droższy
Wielkopolski Związek Cechów Piekarskich 

podaje do wiadomości, że ceno Chleba kartkowe­
go wynosi na teren,ie całej Wielkopolski 2 zł za 
1 kg. Policzanie innej ceny jest niedopuszczalne 
i winiroi takiego postępowania mogą być karani. 

Tanie ryby
W Iwięiku i n>>„ notatka w o-ne 172 „Clo.n Wielkopol- 

• kiego** z dnia 25 bm. o drogim transporcie tanich ryb, poda- 
kTn-?l .rV*y, *e sprzedawane w sklepach Wielkopolskiej 
Spółdzielń. Rybackiej przy nl. Marsz. Focha i przy ul. Szkolnej 
oraz w f-mie „Bałtyk44 nl. Kantaka 7. Dalsze transporty ryb, 
sprowadzane przez podane firmy, nadejdą wkrótce.

Środa, 26 czerwca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś. godz. 
utro, godz. 18-ta — „Fanst“

Teatr Polski: dziś i jnti 
róli“.
Teatr Nowy: dzi jutr.

i. godz. 18-ta — „Wieei 

godz. 18-ta — „Rozkosi

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś — teatr nieez 
godz. IR-ta — „Kot w butach**.

Miejski Teatr Marionetek: dziś — teatr nieci* 
godz. 16-ta — „Śpiąca królewna44.

Oświatowy Teatr Kukiełkowy ,,Bajka**: dziś —
— „Ciocia Twardowska*'; jutro, teatr nieczynny.
W kinach poznańskich:

„Apollo** — „Kwiat miłości”; „Bałtyk*’ — , Wołj 
„Muza” — „Było ich dziewięciu”; „Rialto 
gody Tarzana”; „Warta** — „Świniarka i pa-stuch'

Uwaga: Wszystkie kina zaczynają seanse o godz. 16-tej 
18-tej i 20-tej; w niedzielę o godz. 14-fcej.

Wkrótce otwarcie Teatru Letniego
W najbliższych dniach nastąpi oczekiwane z zaciekawienien: 

przez szerokie koła publiczności otwarcie Teatrii Letniego — 
Komedii Muzycznej w ogrodzie Teatru Nowego przy nl. Dą­
browskiego 5. Teatr ten, zapowiadający się jako atrakeja 

doskonalą przezabawną komedią
Stępn

elodii
„Kokosowy :

«ię działacze-oświatowcy, 
kursach wieczorowych w 
warunkach. Wobec ubyti 
w czasie okupacji, musiak 
wysiłku, by wszystkie pi 
służyć w sposób doetatec 
jednokrotnie w 

poświęcenia.

(łącznie rekrutują 
pcczęło pracę w 
vchanie trudnych 
ł nauczycielskich 
wydać maksimum 
ki oświatowe ob­
co wymagało ivie-

kiego samozaparcia, a nawet 
Poznań posiadał 30 punktów

szkoleniowych Oświaty Doro6łych. liczących 
ogółem 159 klas. Uczęszczało do nich 6065 słu­
chaczy fw tym mężczyzn — 2931, kobiet — 3134), 
o najróżniejszej skali wieku i zawodu: kureiści 
zatrudnieni byli na roli, we fabrykach, w rze- 
nrośie, kupiectwie i handlu. Na. 2096 uczniów 
stających do egzaminu zdało 1929, czyli 92%, 
co 6tanowi dowód dobrego przygotowania mło­
dzieży i wytężonej pracy personelu nauczy­
cielskiego.

Jest rzeczą nad wyraz pocieszającą, że donio­
słość dokształcenia teoretycznego robotników 
deceniają też poszczególne ośrodki pracy na te­
renie naszego miasta. W zorganizowanych w Za­
kładach Cegielskiego 2 kursach brało udział 80 
uczniów, w f-mie „Stomil" — 38, a w fabryce 
„Goplana" — 20. Z wojewódzkiej, powiatowej 
i miejskiej komendy M. O. szkoliło się 107 mili­
cjantów. Wykładów Uniwersytetu Powszechnego 
im. Jana Kasprowicza wysłuchało ogółem 348 
słuchaczy.

Ogólne wytyczne prac Inspektoratu Szkolnego 
na odcinku oświaty dorosłych, przedstawione w 
czasie konferencji przez insp. Ossowskiego zmie­
rzają do znacznej rozbudowy różnorodności form 
akcji oświatowej w nowym roku szkolnym. Na 
pierwszym miejscu stawia się oczywiście jak 
dotąd kursy wieczorowe, których liczba zostanie 
zwiększona, przy czym czynne będą w Pozna­
niu 3 państwowe szkoły powszechne dla doro­
słych: męska na Łazarzu, żeńska na Wildzie i 
koedukacyjna w Głównej. Uruchomione zosta­
ną: państw. Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych, 
2-letni Uniwersytet Powszechny oraz Uniwersy­
tet Robotniczy dla młodzieży miejskiej. W trzech 
świetlicach powszechnych (1 męskiej, 1 żeńskiej 
i ł koedukacyjnej), ze szczególnym uwzględnie­
niem popularyzacji czytelnictwa, akcję oświato­
wą prowadzić będą specjalne zespoły złożone z 
absolwentów kursów. Dalsze plany przewidują 
tworzenie chórów, orkiestr amatorskich, kin 
szkolnych, zespołów teatralnych i teatrzyków 
kukiełkowych. Specjalny nacisk położy się na 
oiganiżowanie kółek Towarzystwa Krajoznaw­
czego, aby przez wycieczki kierowane przez 

Wota, Wołja": specjalnych instruktorów umożliwić kursistom 
owe przy. p02rlanie piękna polskiego kraju. Na lokal, cen-

Po-

Ostatnie przedstawienia „Wieczoru trzech króli“ 
Teatr Polski wystawia codziennie komedię Szekspira ..Wieczór

trzech króli44,
„Wieczór trzech króli44 schodzi nieodwołalnie z repertuaru 

Teatru Polskiego w niedzielę, 30 czerwca z powodu urlopów

Nowy termin „Wianków**
Według oświadczenia kierownictwa Miejskiego Komitetu Dpie- 

ki Społecznej tradycyjne „Wianki44 odbędą się w piątek, dnia 
28 bm. o godz. 21-szej. a nie. jak podano we wczorajszym wy­
daniu „Głosu Wielkopolskiego44 29 bm.

KOMUNIKATY
Procesja Bożego Ciała w parafii archikaledral-

nej św. Małgorzaty na Sródce odbędzie się dziś 
o godz. 18-tej i przejdzie ulicami: Sródka, Ostró­
wek, Gdańska, Bydgoska, Rynek Sródecki. Nie­
szpory o godz. 17-tej.

Związek Zawodowy Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, Ceramicznego i Pokre­
wnych Zawodów, Oddział w Poznaniu, zawiada­
mia wszystkie Rady Zakładowe, kierowników 
i właścicieli przedsiębiorstw przemysłu budowla­
nego, że w dniu 27 bm. przy ul. Grobla 25 w sali 
Związku Spożywców o godz. 14-tej odbędzie się 
zebranie Rad Zakładowych i delegatów R. Z. 
Przedsiębiorstwa, które nie mają jeszcze Rad 
Zakładowych, muszą wydelegować z grona pra­
cowników swych przedstawicieli. Obecność 
wszystkich obowiązkowa.

Związek Zawodowy Robotników i Pracowni­
ków Przemysłu Budowlanego, Ceramicznego i 
Pokrewnych Zawodów w Polsce — Zarząd 
Okręgu na województwo, poznańskie podaje do 
wiadomości, że została ustalona przez Woje­
wódzką Komisję Mieszaną tabela płac dla prze­
mysłu budowlanego a zatwierdzona przez Cen­
tralną Komisję Mieszaną w Warszawie, ważna 
od 3 bm.

Tabelę powyższą można nabyć w Sekretaria­
cie Okręgowym Związku, ul. Słowackiego 22 
(III ptr.).

Uwaga Wilda! Koło Przyjaciół Harcerzy przy 24 Szczepie 
im. Zawiszy Czarnego nrzgdza w dniu 29. bm. Zabawę Letnią 
w lokalu p. Zielińskiego. Kolna i. do dyspozycji sala i ogród.

Początek o godzinie 15-tej. Cena wstępu 23.00 zt. 21122
Państwowy Wyższy Kurs Nauczycielski w Poznaniu zawia­

damia, że egzamin wstępny na gr. fiz.-mat. odbędzie się w 
pierwszych dniach września. Podania należy wnosić do Ku- 
rato-riwm do 15 lipca.

Kandydaci otrzymają urlop rooznv płatny ora?, utrzymanie 
w iaitemacte. ' 20869

Mechanicy i Elektrycy Państw. Gimnazjum Mechanicznego 
i Elektrycznego urządzają dnia 28. VI. wielką zabawę taneczną 
w auli Akademii Handlowej. 21109

Początek o godz. 21,00. Zapraszamy wszystkich obywateli!

tralizujący działalność wymienionych wyżej ze­
społów, przewiduje się Dom Społeczny przy ul. 
Przemysłowej 48. Nową, niemniej jednak zasłu­
gującą na poparcie fortną prący, będzie wyko­
rzystanie do akcji oświatowo-społecznej ogród­
ków działkowych. W ogródkach tych kursiści 
rozwijać mogą takie dziedziny pracy zawodowej 
jak: gołębiarstwo, królikarstwo (w połączeniu z 
wyprawą skór), zielarstwo, pszczelarstwo, szczot- 
karstwo, koszykarstwo i inne.

Plan pracy, jaki w nowym roku szkolnym pra­
gną realizować pracownicy Oświaty i Kultury 
Dorosłych posiada wzniosłą myśl przewodnią: 
odwracając rzesze młodzieży poznańskiej od 
złej drogi zespucia, nieuctwa i leniwego życia, 
wskazać jej ideał człowieka pracy, dzielnego 
patrioty i pełnowartościowego członka społecz­
ności narodowej. Wykonanie. tego planu nie bę­
dzie rzeczą łatwą. Trzeba jednak, by’ na jego 
realizację znalazło się wszystko: i środki i lu­
dzie i czas. Chodzi bowiem o rzecz wielką: o wy­
chowanie i wykształcenie podstawowej grupy 
naszego narodu — młodzieży polskiej. J. M.

X riiclm

„Rafujmy"
a takim tytułem ukazała się jednodniówka 
Akademickiego Związku Przyjaciół Łużyc „Pro- 
łuz". Na stronie okładkowej jednodniówki 'zna­
lazła się mapa Łużyc. „Ratujmy" to donośny glos 
Łużyczan, którzy wołają o pomoc. Walcząc nadal 
z eksterminacyjną polityką Niemiec czekają Łu- 
zyce na pomoc narodów słowiańskich, a polskie­
go w szczególności. To właśnie przebija we 
wszystkich wypowiedziach Łużyczan i tych dzia­
łaczy w kraju, którym los Łużyc tak bardzo leży 
na sercu. ,

Szereg wierszy (Kolińskiego, Fenikowskiego) 
oraz tłumaczenia z poezji łużyckiej wypełniają 
jednodniówkę, która w dobie scalania się Sło­
wiańszczyzny nie jest bez znaczenia. Dobrze jest, 
że coś się dla sprawy Łużyc robi.

(t. h. n.)

Nie — to tylko jest negacja 
Tak — to Polski stanu racja

WOJCWUDZKI UBZĄD ZIEMSKI 
WYDZIAŁ OŚWIATY ROLNICZE)
podaje do wiadomości, że poszukuje-

kandydatkę na stanowisko dyrektorki 
i kandydatki na stanowisko nauczy­
cielskie przedmiotów zawodowych oraz 

ogólnokształcących
w Państwowym Żeńskim Liceum Gospodar­
stwa Wiejskiego, które uruchomione bę­
dzie w jesieni br. w zagospodarowanym 
ośrodku majątku w najbliższym sąsiedztwie 
Poznania.

Poszukiwane są również siły nauczyciel­
skie do przedmiotów zawodowych w niż­
szych żeńskich i męskich szkołach rolni­
czych, ogrodniczych oraz szkole rybackiej.

6-245
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Niewłaściwe objawy w spółdzielniach zamkniętych
(Asp). Dużą rolę w wynagrodzeniach robotni­

ków przemysłów kluczowych gra aprowizacja, 
dostarczona przez zarządy fabryk. Na aprowiza­
cję składają się przydziały wojewódzkie, specjal­
ne przydziały UNRRY i towary pochodzące z 
zamiany artykułów’ przemysłowych na żywność 
lub zakupione na wolnym rynku po cenach ko­
mercyjnych, a oddane robotnikom po cenach 
sztywnych.

Dla rozdziału tej aprowizacji powołano cen­
trale i wydziały aprowizacyjne, posiadające wła­
sny, silnie rozbudowany aparat rozdzielczy, a 
między innymi sklepy zwane konsumami.

Cały ten aparat aprowózacyjny opłacany jest 
przez przemysł, obarczając wytwórczość poważny­
mi sumami i absorbując dużo sił ze szkodą dla 
produkcji. Nic też dziwnego, że przemysł chętnie 
pozbyłby się tej kłopotliwej funkcji.

Niezawodnie zachętą do tego jest uchwała Ra­
dy Ministrów z 10 maja 1945 r„ która zwraca się 
do Związku Rewizyjnego Spółdzielni o zorgani­
zowanie robotniczych spółdzielni zamkniętych 
przy zakładach pracy, posiadających załogę po­
nad 100 osób. Po prostu chodzi o przekształce­
nie wydziałów aprowizacyjnych przemysłu na 
spółdzielnie.

Pierwszy z inicjatywą w tym kierunku wystą­
pił Związek Zawodowy Metalowców w Chorzo­
wie. Powołał on do życia komisję spółdzielczą, 
która opracowała koncepcję spółdzielni zamknię­
tej przy zakładzie pracy.

Na jakich zasadach?
Spółdzielnie zamknięte mają przejąć całą dzia­

łalność dotychczasowych wydziałów aprowiza­
cyjnych oraz ich aparaty jak stołówki, majątki 
ziemskie, piekarnie, masarnie itd. Postarają się 
one o własne zakłady wytwórcze: młyny, browa­
ry, fabryki cukierków. Mają rozwinąć szerokie 
zakupy wolnorynkowe, aby robotnicy mogli ku­

pować po cenach tańszych w spółdzielni wszystko, 
co obecnie dokupują na wolnym rynku. Spół­
dzielnie otrzymają od przemysłu te same świad­
czenia w naturze i gotówce oraz pomoc perso­
nalną jak dotychczasowe wydziały aprowizacyjne. 
Ta pomoc przemysłu ma trwać do czasu usamo­
dzielnienia się spółdzielni na skutek działalności 
gospodarczej opartej na kalkulacji.

Na tych zasadach założono około 20 spółdzielni 
w zakładach hutniczych, 10 spółdzielni w gór­
nictwie i kilka spółdzielni w innych gałęziach 
przemysłu. Pracę organizacyjną prowadzi się i 
w innych dziedzinach przemysłu. Projektuje się 
także założenie centrali spółdzielni zamkniętych, 
z pominięciem „Społem". W ogóle inicjatorzy 
spółdzielni zamkniętych, szczególnie na Śląsku 
objawiają chęć stworzenia aparatu spółdzielczego, 
niezależnego od „Społem".

Gdyby, do tego doszło, to w zasięgu działalno­
ści powszechnych spółdzielni spożywców i „Spo­
łem" usuniętoby prawie w całości masy robotnicze

SPORT
Mistrzostwa KS Warta w boksie

W czwartek, dnia 27 bm. i w piątek dnia 23 bm. 
rozgrywane będą o godz. 19-tej na boisku Warty 
przy ul. Rolnej mistrzostwa klubowe w boksie.

Dotąd zgłosiło swój udział 40 zawodników. 
Dalsze zgłoszenia przyjmowane będą jeszcze dziś 
do godz. 19-tej na treningu w Studium WF w 
parku Wilsona.

Skład drużyny Warty, która wyjedzie do Wę­
gier, ustalony będzie bezpośrednio po finałach.

przemysłów kluczowych, w liczbie około 350 ty­
sięcy, a wraz z rodzinami około 1400 tysięcy lud­
ności robotniczej.

Czy to zdrowe tendencje?
Stwierdziliśmy już, że spółdzielnie zamknięte, 

rozprowadzają artykuły przydziałowe, opierają 
się na zwrocie kosztów handlowych przez prze­
mysł. Gdy przydziały zostaną wstrzymane, spół­
dzielnie te stracą oparcie finansowe i wątpliwe, 
czy zdolne będą pokryć duże koszty aparatu z 
działalności gospodarczej. O ile do tego czasu 
nie zgromadzą własnych funduszów, może grozić 
im bankructwo.

Czy spółdzielnie oparte na subwencjach można 
nazwać spółdzielniami? Czy nie paczą one za­
sad spółdzielczości i nie wprowadzają chaosu or­
ganizacyjnego do spółdzielczości polskiej?

Najwyższy czas, aby nad tymi zagadnieniami 
zastanowił się Związek Rewizyjny Spółdzielni 
R. P. powołany do czuwania nad celowością ru­
chu spółdzielczego w Polsce.

Team A—Team B
Dziś o godz, 18-lej na Arenie odbędzie się spot­

kanie eleminacyjne (przed meczem Poznań—Kra­
ków) pomiędzy Teamem A—B.

Szkoccy piłkarze wygrywają w Pradze
Praga (PAP). W obecności 40 tysięcy widzów 

odbyło się na stadionie praskim spotkanie ligo­
wej drużyny praskiej „Sparty" z finalistą szkoc­
kiego pucharu drużyną „Hibernians" z Edynburga. 
Po pięknej grze, stojącej na dużo wyższym pozio­
mie niż występy bawiącej niedawno w Pradze an­
gielskiej drużyny „Derby County", zwyciężyli go­
ście szkoccy w stosunku 3:1 (1:1).

Związek Zawodowy Pracowników WP 
i Sportu w sprawie referendum

Warszawa (PAP). Zarząd Zw. Zawodowego! 
Pracowników WF i Sportu na nadzwyczajnym 
zebraniu, odbytym w dniu 21 bm, powziął uchwa­
łę całkowitego solidaryzowania się ze stanowi- 
skiem KCZZ w sprawie referendum ludowego.

Zebranie wezwało swych członków do dania 
trzykrotnego „tak" w referendum ludowym.

Przegląd sił wioślarzy kaliskich
W Kaliszu odbyły się regaty wioślarskie wy­

znaczone według kalendarzyka Polskiego Zwią­
zku Tow. Wioślarskich z udziałem osad z Płocka, 
Grudziądza i Kalisza.

Ogółem startowało 5 klubów. Komisji sędziow­
skiej przewodniczył kpt. PZTW ob. W. Nowotko 
z Warszawy.

Wyniki techniczne są następujące:
Czwórki pólwyścigowe nowicjuszy I Kaliskie 

Tow. Wioślarskie w czasie 8,1 m. II PTW Płock 
w czasie 8.12,2 m. Czwórki wagi lekkiej: 1. KTW 
nr 1 w czasie 7,48 m., 2. KTW nr 2 w czasie
7,50 m. Dwójki ze sternikiem: 1. KTW w czasie 
8,43 m., 2. PTW w czasie 9,20 m. Czwórki półwy- 

■ścigowe pań: KTW w czasie 5.57,5 m., MKS Ka­
lisz w czasie 6,6 m„ Czwórki pólwyścigowe ;osa- 
dy szkolne): 1. Orlęta — Grudziądz w czasie 
5.20,8 m., 2. Gim. Mechaniczne Kalisz w czasie 
5.51,6 m. Czwórki nowicjuszów: 1. KTW osada 
nr 1 w czasie 7.39,5 m., 2. KTW osada nr 2 w 
czasie 7.51,2 m. Czwórki: 1. KTW w czasie 7.27,5 

I m., 2. KTW Płock w czasie 8,1 m. Ósemki: KTW 
valcover w czasie 7,52 m. Czwórki półwyścigowe 
dla wioślarzy, którzy do 1946 r. nie zdobyli ża­
dnej nagrody: 1. MKS Kalisz 8,35 m., 2. KTW 
Kalisz 8,6 m. Ósemki: 1. KTW osada nr 1 6,51 m., 
2. KTW osada nr 2 7,9 m. Kajaki turystyczne: 
1. HPZ osada 3,5 m., 2. TIDZ Kalisz 3,11 m.

W ogólnej punktacji KTW Kalisz zdobyło 84,5 
punktów, MKS Kalisz 12 pkt., PTW Płock 7,5 pkt., 
WKS Kalisz 3 pkt.
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Stron. Pracy w Gnieźnie stawia 
jasno sprawę referendum

Zasłużeni działacze wypowiadają się 
za trzykrotnym „tak“

Zbliżający się termin referendum ludowego 
sprawił, że ostatnie miesięczne obrady Stronnic­
twa Pracy — Koła w Gnieźnie — prawie całko­
wicie poświęcone były tej kwestii. Ż wypowiedzi 
zasłużonych działaczy Stronnictwa, którzy od lat 
mimo szykan i prześladowań trwali nieugięcie na 
straży interesów łudzi pracy, wyzyskiwanych 
przez warstwę kapitalistyczną, wynika, że Koło 
Stronnictwa Pracy w Gnieźnie przystępuje do 
referendum z jasno określonym stanowiskiem. 
Stanowisko to nie jest nowe, lecz wypływa kon­
sekwentnie z kierunku, wytyczonego od zarania 
istnienia S. P.

Dał temu wyraz w obszernym referacie jeden 
z czołowych aktywistów S. P. na terenie gnieź­
nieńskim, członek zarządu wojewódzkiego, Jó­
zef Rezulak. MÓWća śtskiefdził, że członkowie 
S. P. na pierwsze pytanie dadzą odpowiedź twier­
dzącą, nie odchylając się tym samym od linii, raz 
już wytyczonej. Sprawa dalszych dwu pytań re­
ferendum, stwierdzi! dalej mówca, nie powinna 
nikomu nasuwać żadnych wątpliwości i ich nie 
nasuwa. Reforma rolna i nacjonalizacja przemysłu 
w zakreślonych ustawowo ramach, to zagadnienie 
najistotniejsze i dające gwarancję, że żaden ka­
pitalista nie będzie mógł żyć kosztem ludzi pracy 
i na ich nędzy się wzbogacać. Żadnemu prawdzi­
wemu Polakowi nie nasuwa również jakichkol­
wiek wątpliwości pytanie trzecie, dotyczące Ziem 
Zachodnich. Ziemie te, jako odwieczna spuścizna 
Słowian, muszą przy Polsce pozostać,

W dyskusji nad referatami zabrał głos Andrzej 
Wencel, jeden z najwięcej aktywnych działaczy 
S. P. na terenie gnieźnieńskim. M. in. podkreślił 
on nieżyciową rolę senatu, hamującego rozwój 
zdrowego organizmu państwowego.

SZAMOTUŁY
(dw) Godna naśladownictwa inicjatywa. Na 

ostatnim posiedzeniu Rady Nadzorczej Banku Lu­
dowego w Szamotułach zainicjowano składkę na 
rzecz Komitetu Pomocy Repatriantom. Zebrano 
745 złotych. Oby to zachęciło inne instytucje do 
zbiórek na pomoc dla rodaków, tak bardzo po­
trzebujących doraźnej pomocy.

Bronisław Jasiński
inżynier

komisarz ziemski
zmarł 24 czerwca 1946 r., przeżywszy lat 57.

W Zmarłym tracimy przełożonego, cenionego dzięki wysokim zalełom umysłu i charakteru.

Cześć Jego pamięci I
Urzędnicy administracyjni
majątków ziemskich w powiecie śremskim
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W poniedziałek, 24 czerwca 1946 r. zasnął w Bogu, namaszczony Oleja­
mi św., po krótkich cierpieniach, mój najdroższy przyjaciel i mąż, syn, 
brat, kuzyn i szwagier, śp.

Bronisław Jasiński
dypl. inżynier agronomii

komisarz Powiatowego Urzędu Ziemskiego w Śremie
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm., o godzinie 15-tej z kaplicy 
Powiatowego Szpitala w Śremie.

W smutku pogrążona

6-311 rodzina

W czwartek, dnia 27 czerwca, w czwartą rocznicę męczeńskiej śmierci 
odprawiona zesłanie w kolegiacie Farnej o godz. 9-tej

za duszę śp.
msza sw,

ks. Józefa Prądzyńskiego
odznaczonego po śmierci przez gen. Wł. Sikorskiego 

krzyżem „Virtuti Militari"
O czym zawiadamiają

2U23 rodzina, towarzysze pracy i walki

KUPUJE
lampy radiowe,
odbiorniki,
elektrolity,
zegary elektryczne i mechaniczne 

dla fabryk i biur,
adaptery, 
przetwornice, 
kolby elektryczne, 
żarówki do skal, 
książki radiotechniczna 
przyrządy, 
wzmacniacze, 
projektory 16 mm, 
film 16 mm,
aparaty do badanid lamp

Biuro Handlowe

„RADIOEKSPEHT"
Poznań, Śniadeckich 1, tel. 65-53

2 min. drogi od Dworca Zachodniego.
Kier, łechn. handl. dypl. radiotechnik L. Retmański

Stali dostawcy i pośrednicy poszukiwani.
21152

Części 
Rowerowe

E. Kromczyński
POZN AN, św.Marcin 47 
w pobliżu ul. Kantaka

211975

Szczawnica
— Zdrojowisko górskie
Nowoczesne urządzenia 
lecznicze dla leczenia 
astmy i dróg oddecho 
wych — lecz nadto cho 
roby wątroby, dróg żól 
ciowych, żołądka, cho 
roby dróg moczowych 
sklerozę, cukrzycę, cho 
roby tarczycy (Basedo­
wa itp. Sezon kuracyjny 
od 15 maja do 15 paź­
dziernika. — Informacje 
w biurach „Orbisu" i na

miejscu. 5-254

-POZNAŃ A/

20190

TECHN.K
metalowiec,

lut majster zaznajomiony z 
robotami sztancowymi, drobną 

galanterią metalową 
poszukiwany zaraz 

na stanowisko kierownicze po­
ważnej wytwórni pod War­
szawą. Mieszkanie, dobre wa. 
runki zapewnione. Zgłoszenia 
pism. Agencja „Glob", War­
szawa, Złota 4, pod „Facho- 
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Niniejszym podają do wiadomości moim Szanownym Odbiorcom,

iż z powodu przebudowy lokali i remontu maszyn
w dniach od 8 do 20 lipca 1946 
biuro sprzedaży będzie nieczynne

Józef Drewniak 
Fabryka Świec i Wyrobów Woskowych |

Poznań, ul. Szewska 8 tel. 44-44
Uli

Bronisław Jasiński
inżynier agronomii

komisarz Powiatowego Urzędu Ziemskiego w Śremie
zasnął w Panu po krótkich a ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., w dniu 24 czerwca 1946 r., przeżywszy lat 57.

\\ Zmarłym, który był organizatorem Powiatowego Urzędu Ziemskiego 
w bremie, tracimy wzorowego przełożonego, najlepszego współpracownika 
oraz niezastąpionego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
Pogrążeni w smutku

Pracownicy
Powiatowego Urzędu Ziemskiego 

6-319 W Śremie

W czwartą rocznicę męszeńakiej śmierci śp.

Ili

b. redaktora „Ilustracji Polskie!** 

ofiarnego bo-jownika Polski podziemnej, odbędzie się 
z.* spokój Jego duszy msza iw. w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu 27. 6. br. o godz. 
8-mrj o czym zawiadamiają

6-323 żona i dzieci

w Wielkopolsce
poszukuje od dnia 1 lep ca br.

samodzielnego

księgowego bilansisty
Pożądani księgowi ze znajomością księgowości prze­
bitkowej. Uposażenie wg umowy, Mieszkanie na 
miejscu. Oferty: „Par*' Poznań, ul. Ratajczaka nr 7.

pod ,,6.505". 21150

Chłopców
dobrych i pilnych, w pierwszym rzędzie pragnących 
iię poświęcić stanowi kapłańskiemu, przyjmuje do 
wszystkich klas gimn. Zakład Naukowo-Wychowawczy 
Csięży Salwatorirnów połączony z Gimnazjom Ogólno­
kształcącym w Krakowie na Zakrzówku, św. Jacka 16 

nr tel. 546*96.
Przyjmuje się również młodzieńców dobrych i po­
bożnych. pragnących poświęcić się służbę Bożej 

i pracy misyjnej jako bracia zakonni. 21147

g w okolicy Poznania na okres 14-tu dni dla 
15 chłopców i 15 dziewcząt od 7 do 14 lat, 

z całodziennym utrzymaniem.

Oferty pisemne z podaniem warunków do 
Głosu Wielkopolskiego nr 20943.

Wszystkim organizującym i biorącym udział w po­
grzebie śp.

ppłk. Jana Dziekańskiego
składa serdeczne

Bóg zapłać

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne
w Poznaniu 

zaangażuje nalychmiasf:
1) kslęgowegp-kierownlka
2) 3 maszynistki
3) Inkasenta
4) kalkulatora

Oierty pisemne należy kierować do „Głosu 
Wielkopolskiego" pod nr 6-293

KOC I O Ł -------------------
21040

do wytwarzania pary na 8 atm.
sprzedam

Zgłoszenia Poznań, ul. Szewska8

Państwowe Szkoły Spółdzielcze w Poznania
urządzają pod wysokim protektoratem
Uyr. Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. „ la. 

żefwskiego F
Dyr. Związku ,,Społem’* p. Andruszkiewicza 
Uyr. Związku „Społem" p. Grzelaczyka

ZABAWĘ MATURALNĄ 
w .obotę, dnia 29 czerwca br. w salach Akademii 
Handlowe, w Poznania, przy Watach Zygmunta Sta­
rego na którą zapraszają wszystkich, mających 
ochotę mile spędzić wieczór.

Przygrywa doborowa orkiestra. Atrakcje! — Nie­
spodzianki! — Występy! Bufet własny obficie za­
opatrzony, Ceny przystępne.

Całkowity dochód przeznacza się na kolonie letnie dla młodzieży.
Początek o g 21. Strój wieczorowy nie obowiązuje. 
z>n\Łk‘tęP ’ d a młodŁłCŻy szkolnej 90 proc.

Wstęp za zaproszeniem, które można nabyć w se­
kretariacie Szkół Spółdzielczych w Poznaniu, ulica 
Przabicg 2.

Gazy młyńskie
jedwabne, markowe wszystkie numery 
z nowej przesyłki, siatki druc. tarki, bla­
chy stalowe dziurkowane dostarcza f-ma

MASZYNY MŁYŃSKIE
Poznań, Chełmońskiego 4 tel. 67-08

21016

P K. O.
■ V - 4599

1 oiz?,!?2C2’Me * P°wszedme od ,■ przy n.1 Wyspiańskiego 10 l piętro. - Tel 64-75

OGŁOSZf v,4 DROBHE Konto; Bank 
..Społem**

13-tej w sobotv od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
DOWV druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

od 8-mej rano do 
Za termii

Lekarskie

Wodolecznictwo według sy­
stemu Dr. J. Żniniewicza. Po­
znański Zakład ’ Przyrcdolecz 
niczy. Al. Marcinkowskiegc 

Tel. 38-26. 19850

Dr Danecki, specjalista cho­
rób skórnych i wenerycz. 
wych wyjeżdża od 1. 7. do 
16. 7. Św. Marcin 18. m. 4., 
tel, 48-20. 20649

Polecam pierwszorzędne

Pijawki
dla celów leczniczych

MIECZYSŁAW SZYMHOWIAf
homeopata

Poznań, ul. Słowackiego 48 m. 3 
Wycięć i zachować. 20986

Wolne posady

Ekspedient-dekorater do skle­
pu bławatów, towarów krót- 

ich potrzebny. Zenon Ginter, 
Góra, Konopnickiej 8* 6 289

Jelenia

Cukiernik, doświadczony fa
chowiec z dobrymi refeeenł 
cjami potrzebny do Wrocła­
wia zaraz Warunki bar­
dzo dobre. Oferty z odpisami 
świadectw . Glos Webtopol- 
ski nr 20905.

Praktykant gospodarczy po­
trzebny od 1. 7. 46 absol­
went szkoły rola, do Majęt­
ności Parzęczewo poczta 
Kamieniec, powiat Kościan 
tel. Wolkowo 4. 6-316

Fryzjerka potrzebna Niecała 
l4- 20872

Gosposia domowa, najchęt­
niej ze spamem potrzebna 
zaraz — Daszyńskiego 47, re­
stauracja. ‘ 21025Cholewkarz potrzebny Da. 

browskiego 24 m. 2. 20870 Dziewczyna potrzebna do 
prac dom-owych — A. Mru- 
kowa, Mielżyńsklego 22.

20979
Uczciwa pomocnica domowa 
z gotowaniem może się zgł0. 
sic. Al. Małopolska 2 m. 4.

20858 Elektromonter, samodzielny, 
dobry fachowiec do firmy io- 
stal acvjin ej po trz .-b try zaraz 
Of. „ół. Wielkop." nr 21012.

Dwóch pomocników krawiec­
kich. Matejki 36, m. 1. 20917

Pomocnica domowa czysta, 
uczciwa, dobre wynagrodzenie 
Swadectwa pożądane. Bota- 
mczna 24. 20915

Nauczyciela księgowości, pra­
wa handlowego i korespon­
dencji poszukują Prywatne 
Kursy. Oferty P. A, P, Miel, 
źyńskiego 8. 6-306Wykwalifikowaną osobę do

dwojga dzieci (wiek 3 i P/tl. 
Zgł od 14—15 g. Słowackie­
go M m. 5. 21039 FDIBA ELEGAHCJA

poszukuje 21011

maszyniarki
wykańczarki

warunki sezonowe
Marsz. Focha 28 m. 8

Żelaźniak młodszy potrzebny
zaraz. Zgłoszenie piśmienne z 
podaniem pensji. K. Wenge- 
rek, Gniezno, Chrobrego 43 

6-317
Szewców zdolnych ootr-ebu-
fe:, utrzymaniem lub bez — 
Grunwaldzka 41%. 21020

Uczeń piekarski potrze 
Poznań. Rynek Sródec

Czeladnik krawiecki pot 
bny. Małecki. M. Focha

Krąwiec, samodzielny jako 
wspólnik po-trziebny. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 21007.

Magazynier
w wieku do lat 30, facbowfe 
z branży spożywczej, sismier 
nT J chętny do praęy po 
trzebny zaraz, do poważneg 
przedsiębiorstwa. Of.: „G-ło 
Wielkopolski ar 21014,

Dziewczyna, uczciwa do 
wszelkich robót domowych
Sotrzebna natychmiast —

ielenia, Sołacz, Góralska 7.
20996

Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz — Wierzbięcice 33 m. 5

20995
Kowal potrzeb
runki dobre. Z 
Gortatowo, po
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feurfenka de pracy może się
zgłosić. P. Chmielewski, Po­
znań. St. Rynek 48. 21145

Szuka posady

Szewca poszukuję. Wiado­
mość Przybory Szewskie — 
Śniadeckich 1. nar. Focha.

21140

Książkowa r-olnicza, rutyno­
wana, z praktyką bankową, 
zmieni posadę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 20723.

Eleg, ubranie granatowe -m
wysoką figurę oraz foctepiar 
sprzedam. Of. „Gł. Wielkp.’ 
nr 21024,

Dziewczyna do prac domo­
wych do trzech osób potrze­
bna — Szamotulska 34 m. 2.

21139

Młynarz przyjmie posadę sa­
modzielnego kierownika. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 6-300

Opel P. 4 osobowy sprzedam. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 21010,

Sportkę w dobrym stanie, ta­
nio sprzedam — Saperska 77 
m. 1 (Wilda). 21003

WiełU wybór torebek dam­
skich. teki, walizki, parasole 
i laski poleca po cenach 
przystępnych F-a A, Pieprzyk, 
Poznań, (ul. Podgórna 6), 
obecnie: W. Młodych 6. 20729

Korzystna lokata dwie parce­
le. Puszczykówko 5000 m? 
cena 200 tys. Oferty „Par" 
Ratajczaka 7 pod 6.462 . 20952

Kupna
Tokarnie od 1—3 mtr. tocze­
nia kupi natychmiast po naj­
wyższej cenie — .Hatech’ , 
Marcina 65. *8626

Tokarnie, wiertarki, heblar­
ki, frezarki do obróbki me­
talu i drzewa kupuje stale — 
„Hatech" Marcina 65. 18625

Stół krawiecki, długości 2 
do 3 mtr. kupię. Zgł. „Par , 
Ratajczaka 7 pod 6.489.

Bufet, stół, krzesła do stoło­
wego, ewentualnie osobno, 
cena. Oferty ,,Gł. Wielkp." 
nr 24415.

Yacht-Klub Wielkopolski w 
Kiekrzu poszukuje żonatego 
przystaniowego. Zgł. Ogrodo­
wa 4 m. 8, rano. 21432

Księgowy
bilansista dobrze polecony 

potrzebny zaraz

„ROLMIR* W MOGILNIE

Lepsza osoba, sierota, ucz- Sprzedam rower Używany, 
ciwa, gospodarna, z dobrym I taśmę nową mierniczą stało - 
gotowaniem, poszukuje zaraz I wą .20 mtr. Oferty „Głos 
stałej, samodzielnej posady

probostwie — Reszka,
Bydgoszcz, ul. Konopna 45 

3, parter. 6-315

Nożyce cięcia kartonu Krau- 
sego 70 X 100, dobrym sta­
nie. Of. „Par", Ratajczaka 7 
pod 6.502. 21137

Kupimy kasę rejestracyjną — 
Nyka & Posłuszne, Wrocław- 

• 33/34. 24111

Poszukuję pokoju z kuchnią 
zwrot kosztów lub przepro­
wadzę remont. Zgłoszenia,. 
Czesława 9 m. 14. 20933

Kupię sklep z mieszkaniem 
lub bez w śródmieściu. Adres 
wskaźe „Głos Wielkopolski" 
nr 20899.

Szukam 1—2 pokoje z kuchnią. 
Zwrócę remont lub dam od­
stępne. Telefon 65-20. 20879

Młodszy, uczciwy ekspedient 
przyjmie posadę ekspedienta, 
przed tawicieła, biurową, 
woźnego. Of. „Gł. Wielkop." 
nr 20998.

Stolarz, samodzielny na bu­
dowlę, urządzenia składowe, 
odpolerowanie mebli — Ja­
snogórska 47. 20981

Mi do żniwiarek
Deering i Cormick

kitka tysięcy sztuk sprzedam.
Oferty: ltPar" Poenań, Ratajczaka 7 — pod „6.542".

21148

„Aria" — artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poenań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości papie­
ry rysunkowe, przybory kreś­
larskie, cyrkle, taśmy do ma­
szyn, ołówki, wieczne pióra, 
stalówki, skoroszyty i wszel­
kie papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 19737

Willę wolnym mieszkaniem 
kupie. Oferty „Gł. Wielko- 
ski" nr 21101.

Kupię pierścionek i kolczyki 
brvlantowe. Adres wskaźe 
„Gł. Wielkp." nr 21077.

Poszukuję
mieszkania 2—3 pokoi z ku­
chnią mogą być do remontu.

Zgłoszenia: „Par", Rataj­
czaka 7, pod „6.491". 21155

Kupujemy kalafonię, weselk' 
żywice, wo-ski, płvny orga 
cz-ne, oleje płynne i maziste. 
Będąc konsumentem, zapłaci 
my najwyższe ceny. Fabryki 
Lakierów, Poznań św. Wa­
wrzyńca 47, tel. 21-20, 6-196

Maszynę do szerfowania skó­
ry kupię i siodlarską ram'en- 
na — Gęzikiewicz. Sołacka 
nr 9. 2t07<

Zamiana

Poszukuję mieszkania 2—3 
pok. na pracownię trykot?.rską 
lub kupię dom w Poznaniu — 
dzielnica obojętna. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7 — pod 
.,6.506".

Karmelarza pierwszorzędnego 
fachowca przyjmiemy natych­
miast na dobrych warunkach. 
..Podgór zamka", Fabryka cu­
kierków, Górski St. i Ska., 
Kraków, Rynek Podgórski 2.

21124

Praktykantki biurowe, zna jo. 
mością stenografii, księgowo­
ści, maszynopisma polecają 
Prywatne Kursy Handlowe 
Smolaki ego, — Wawrzyniaka 
nr 3?, teł. 48-47. 6-305

Motocykl, setka, 
konie sprzedam - 
skiego 149.

>wa, dwa 
Dąbrow- 

20989

Sprzedam akordion 80 ba 
sów. Kapela 23 Lutego 23 
(Pocztowa). 20947

Futro damskie spiesznie ku. 
pję., dobrze zapłacę. Zgłosze­
nia. Wspólna 45 m. 1. 20350

Zamienię 2 pokoje na więk­
sze z wygodami, dopłacę. M. 
Focha 29 m, 8 . 20900

Dziewczyn* do kuchni po 
trzebna — Cukiernia. Lodo­
wa l. 21115

PIniłii słeploDB nacina
fachowo

Firma St. Kaczmarek

Okazja 7 kół samochodo­
wych 16-stki. Szamarzewskie. 
go 61 m. 5. 20988

Kozę dojną, b. dobrą, z po­
wodu wyjazdu sprzedam. — 
Adres wskaźe „Gł. Wielkp." 
nr 20983/

Stenotypistka, rutynowana 
zaraz. Zach. Agencja Praso­
wy, P*ozmań, Chełmońskiego 
nr 1. 21447

Murarzy przyjmiemy — Pań­
stwowe Przedsięb. Budowla­
ne Nr 2 Jerzego 13. 21116

Absolwent z małą maturą 
iragnie pracować w handlu 
ub przemyśle. Oferty „Par", 

Ratajczaka 7 pod 6.514.
21428

Słoje do zapraw, szkło re­
stauracyjne, porcelanę, na­
czynia emaliowane, cynkowe,

"nicowane i aluminiowe, 
najtaniej D-H. Uni-

Poiznań, Fredry 13. te­
lefon 23-52. 20972

Skład nadający się na każdą 
branżę. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 20906.

Kupno, sprzedaż — naprawa 
maszyn biurowych (przerób­
ka na czcionki polskie) to 
sprawa zaufania i specjalność 
firmy Piotr Pieprzycki Poz­
nań, Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu tel. 23-62.

31436

Ubrania, płaszcze męskie, ma­
rynarki, spodnie, materiał u- 
braniowy, podszewka kupuję. 
Wodna 24 — skład odzieży,

20254

wieściowe, księgozbiory 
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

20561

Wózek dziecięcy 
stanie sprzedam, 
nr 24, Sołacz.

’ dobrym
Podolska

21126

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe. papiery, ołówki ku. 
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, uł. Daszyńskiego 59.

20562

Wspólniczki zte znajomością 
księgowości poszukuje biuro. 
Wroniecka 21/22, I piętro.

21406

Fryzjer, dobra siła na mę­
skie poszukuje pracy — 
Wrońskiego 3 m. 4. 21062

Poszukuję uczennicy biuro­
wej. Biuro, ulica Wroniecka 
21,'32, I piętro. 21107

Poszukuję stanowiska kie­
rowniczego w biurze, maszy­
na, jęzvki, księgowość. Ofer­
ty „Gł. Wielkp." nr 21044.

Dom ze składem kolonial­
nym, restauracją, morgą o- 
grodu, mniejszym mieście,

Krotoszyn sprzedam, 
800,000, — Sowiński..

Zygm. Augusta 10, fceł. 36-75.
20956

Wilk czarny, taborety 
sprzedaż. Adr. wskaźe , 
Wielkp." nr 21119.

Domek lub parcelę w.Pozna­
niu lub okolicy kupię. Bliż­
sze saozegóły, cena. Oferty 
’,,Gło« Wielkop." nr 24028.

Zamienię dwa pokoje z kuch, 
nią ią Łazienką w Sopotach na 
2—3 'pokoi z kuchnią w‘cen­
trum Poznania lub zwrócę 
remont. Of. proszę kierować: 
Stefaniak, Sopoty. »1. Czer­
wonej Armii 84a. 21120

Zamienię 3 pokojowe miesz­
kanie komfortowe na takie 
same, tylko z kolejarzem. In­
formacje: Krasińskiego 
2 pór. 21092

2*ft pokoju Sołacz, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty „Gł. Wielkp." nr 31075.

Zamienię mieszkanie 3-poko­
jowe z kuchnią na Jeżycach, 
na takie same w śródmieściu. 
Półwiejska 2 m. 2. 21064

Skradzioną kartę re>rth-*c*. 
ną K. lv. U. roznan, pr*ww. 
jazdy nr 12539, polski i 
miecki dowód osobisty, 
dokumenty na nazwisko Sto. 
fan Barczak. urn lewą żułam. ’

210W

Maszynistki
znajomością stenografii i biu.; 
ralistkę do działu sprzedaży 
poszukuje Radio ekspert, ul. 
Śniadeckich 1. 21151

Emerytka-księgowa, z zna. 
jomością gospodarstwa domo­
wego poszukuje stanowiska.

„Gł. Wielkp." nr 6-318.

Dom Łazarz, 3 piętrowy, no- 
ogród, podwórze sprze. 

dam. cena 1,000 000,------ So­
wiński, Zvgm. Augusta 10,

' 36-75.

♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦ »•♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦»♦
Poszukujemy zuruz:

Nauka

Parcelę 1500 m*. Ławica przy 
szosie sprzedam, cena 175.000 
Sowiński. Zygm. Augusta 10.

‘ 36-75. 20958

magazyniera — możliwie montera 
z branży maszyn rolniczych,

Biuralistka, młodsza, znajo­
mość maszyny i księgowości 
potrzebna. Oferty z życiory­
sem „Gł. Wielkp. nr 2-1086.

Półroczne Kursy Handlowe
rozpoczynam 1 lipca. Pry. 
watne Kursy Handlowe Smól- 
skiego ul. Wawrzyniaka 33.

Skład żelaza, rymku, pow, 
mieście, wydzierżawię miesz. 

aniem. Objęcie 200,000 —
Sowiński. Zvgm. Augusta 10. 

' 36-75 , 20959

Dziewczyna do kuchni po­
trzebna zaraz — Jadłodajnia 
Garbary 21. 21090

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 6-189

Poszukuję szewców na pracę 
poza dom. Adres wskaźe 
„Gł. Wielkp." nr 21078.

Pomocnica domowa czysta, 
uczciwa z gotowaniem zaraz, 
Wawrzyniaka 24 m. 5, 21076

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. ma­
szyny biurowe, Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za- 
raiejscowych kursy listownie.

20188

Dom, Górna Wild; 
piętro. podwórz e 
cena 750 000 
Zygm. August

, parter 
sn-rzed-ara. 
Sowiński 

10, tel. 36-75.
20960

7 pokojach. Górna 
ogród, przy kucnie 

pokoje wolne, sprzedam, 
na 1.000.000 — Sowiński. 

Zygm. Augusta 10, teł. 36-75.
20961

2) sprzedawcy - specjalisty części za-

: pasowych,
3) siły biurowej do prowadzenia kar- 

♦ toteki i statystyki.
Oferty Głos Wielkopolski nr 6-322

♦♦♦♦♦♦ 6646 ♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Opony do traktora, 4 sztuki I Parafinę, stearynę, woski, ter- 
1100 X 375. Plac Jerzego 13. \ pentynę. wazelinę, kalaionię.

21114 ! olejki. surowce chemiczne,
__________:----------------------- szelak — Dom Handlowy

Dziewczynka do lekkiej po­
sługi 3 godz. dziennie. Ofer­
ty „Gł. Wielkp." nr 21068.

Lękcje pisania maszyną wszy­
stkimi palcami. Dąbrowskiego 
35/37 m. 9. ’20907

Uczni ślusarskich przyjmie 
śłusarnia zaraz — Wybickie­
go 2. 21063

Slebnera-stebnerkę posznAu- 
je Smentek, Wrońskiego 3.

Księgowości wyucza specjal­
ny kurs wieczorowy według 
wszystkich systemów, do cał­
kowitej pewności bilansowej 
Kursy pl. Wolności 2. 20862

Willa 4 pokojowa Łazarz o- 
gród, sorzedam. cena 550 008. 
Sowiński. Zygm. Augusta 10 
tel. 36-75. 20962

Wózik, przyczepkę rowero­
wą sprzedam — Kolejowa 55

Materace, tapczanv. leżanki. 
Rekorda" ul. Kurzanoga. 
ejście z Ratuszowej. 6 308

Sprzedam tanio maszynę biu­
rową, nową, kasę rejestracyj. 
ną — Wyspiańskiego 14 m. 8.

21100

Kupię większą partię lamp 
naftowych nr 3 do 11 oraz 
palniki 3 do 11, żarówki dc 
lamp gazowych. Zgł>o«z, do 
„Par". Poznań, Ratajczaka 7 
pod 6.452. 20825

Zamienię 2*/s pokoju kuchn-ą, 
łazienką komfortowe przy 
tramwaju, na pokój kuchnię. 
“ „Gł. Wielkp." nr 21051;

Pieniądz

Poszukuję pomocy do dzie­
cka 2 miesięcznego zaraz na 
wvjazd do Warszawy, Kop- 
cz yńskiego 7 m. 2.____ 21054

Tańców nowoczesnych 
cza Adela Szczurkówna. Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a parter 20760

Poszukuje pielęgniarki do 2. 
miesięcznego dziecka na wy­
jazd do Warszawy. Kopczyń­
skiego 7 “
Inteligentna panienka zaraz
do niemowlęcia i dwuletniej 
dziewczynki — Sołacz, ulica maszynie 
Wołyńska 4. 31045

Kursy tańców plastyki — ste­
powania bafetmistrza Ignacego 
Szczurka. Zgłoszenia Przecz-

3. Oddziału n.ie posia­
dam. 20560

Kursy s-teaografii i pisania 
Matejki 38 m.

20990

Dziewczyna do wszystkiego 
zaraz — ul. Matejki 60, Skła 
dzik. 20994

Stenografii nauczycielki 
szukuię. Adres wskaźe 
P„ Mielżyńskiego 8. 6-304

Bufetowa, kucharka służ 
potrzebna zaraz do baru. 
„Gł. Wielkp." nr 20993.

Uczę łaciny, francuskiego 
syjakiego, niemieckiego, poi 
skiego — Drużbackiej 1 m 
(róg Wyspiańskiego). 21(

Kucharka lub kucharz dobry 
fachowiec potrzebny do re 
stauracji od 1 Lipca br. Wy 
nagrodzenie wedle umowy. — 
Of. „Gł. Wielkp." nr 20992

Osobiste

Ekspedientka barowa, młod 
z dobrą prezencją, do luksu, 
s owego baru w Gdyni po­
trzebna. Of. ..Gł. Wielkopol­
ski" nr 20991.
Woźnica do rozwożenia piwa 
potrzebny. Zgłoszenia Fr. No- 
wak, Poznań, Kolejowa 53.

20987

Potrzebna, uczciwa stateczn 
do wszystkiego. Warunki do 
bre. Zgłaszać się od 4-tej — 
Matejki 37. pokój 19.

Służąca zaraz, najchętniej 
wsi. Restauracja, Leon Ry 
bak Poznań, ul. 23 Lutego 
nr 23. 20982

Służąca do dwóch osób i dro- 
Wtelkp.^nr 20980. „Gł.

Fryzjer męski potrzebny na 
stałe — Patr. Jackowskiego 
nr 9. 20978

Ekspedientka
do składu porcelany c-ra a 
sprzętów kuchennych zara: 

potrzebna.
Zgłoszenia: „Par" Rataj­

czaka 7. pod „6.490". 2115(

Fotografie wieczne, na oorce 
do nagrobków wvkonuj<

artystycznie.-EŁ-CHA FILM" 
Warszawa. Jerozolimskie 27 
Prowincję informujemy listo

6-2

Folwark 360 mórg, willa 6- 
pokojowa. blisko Poznania, 
stacji 5 000,000. kamienica 
trzypiętrowa, oficyny, 3 skła­
dy, Łazarz, park Wilsona .— 
1 500,000. sprzeda Nowak. 
Wyspiańskiego 16 m. 1. 24091

Ławę stolarską kupię, Strze­
lecka 25 m. 22, Balcerzak.

20639

Kupiec z kapitałem, uczciwy, 
oferuję współpracę. Of. „Gł. 
Wielkp." nr 21004.

Kto zna majora Romanow 
skiego Mieczysława lub jego 
miejsće pobytu proszę 
skawą wiadomość. Of 
Wielkp." nr 31031.

Sprzedaże

Sprzedam maszynę do
.Singer", gabinetową. 

Hetmańska 10 m. 1.

Setkę, Wanderer Sachs 
bry stan, Rybaki 13, skład

Cement, wapno, gips, papę 
leoik. smołę gwoździe. płvtv 
„Suprema" trzcinę dachówki 
poleca K. Szych Poznań. Wa­
ły Batorego 3, tel. 35-19. obok 
Izby Skarbowej. 19635

BIELSKIE
materiał? — poJnewki 

zakup 2oi89
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ. Św. Marcin 18

Radioodbiornik 4 lampowy, 
zmienny sprzedam okazyjnie. 
Piekary 26 m. 3. 21034

Motocykl 126 cm N. S. 
chodzie, radio 4 lamoowe 
zmienny na sprzedaż. Dróg; 
Dębińska 5.

Psa bernardyna, czystej 
sy sprzedam. Zakręt 26 m

Amoniak
wych. O 
nr 21029.

wózek sportowy, 
Konkon — Zamko 

7. 21027

Maszyna do wałkowania, 
charska, szerokość 1.035 
Daszyńskiego 74 m. 1. 

Sprzedam zbiór znaczków 
pocztowych. Poznań ul. Kna- 
ppwskiego 17 m. 3. 21089

Okrąglaki dębowe 2 m 
sprzedam. Poznań, 

ńskiegą 122 m. 4. 21082

Sprzedam
wą farby 
&r 5 m. 9

Maszynę do pisania, walizko, 
wą, tylko dobrze utrzymaną 
kupi Wcjew. Spółdzielnia 
Pszczelarska-, Jeżyce, Koś­
cielna 9. 21036

Posiadam duży odremontowa­
ny skład pl. Wolności. Przyj- 
mę wspólnika gotówką około 
800.000,—. Oferty: „Par", uł. 
Ratajczaka 7 — pod .,6.486".

?4b?6

.— ; Motory elektryczne kupuje 
dłu- I stale firma „Energia", uh 
Da- Pocztowa 23 tel. 34-92 . 20699

I Maszynę do krajania kapu. 
1 sły kupię. „Kalifornia 

cha 48. 21000

suszarkę motoro- 
Pered, Potockiej

21079

Fotoaparat Weila 6/9, srebrny 
lis — Karwowskiego 7 m. 5.

21073

Kupimy stół rysunkowy 
przyrządem względnie szyną. 
Centrala łożysk kulkowych i 
materiałów technicznych, Fr. 
Ratajczaka 15, pod kinem 
„Apollo". 20985

Wspólnika do przedsiębior­
stwa gastronomicznego z wię­
kszą gotówką. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21053.

Wolne lokale
Lokal handlowy obszerny 
przy uł. Daszyńskiego., nada­
jący się na każdą branżę, od­
stąpię z powodu wyjazdu za 
zwrotem kosztów. Zgłoszenia 
Ludomir Jezierski, Skośna 
16/17. 20846

alnie gięte. eleganckie 
inne meble poleca naj­

taniej Magazyn mebli Żytk 
wlak Rynek Śródecki. 205

Kamienice w centrum. 4 skła. 
cena 1 500000, sprzedam

Metelski, Poznań, Marcin 13. 1 
20486

Sprzedam tanio 1 szor robo­
czy mowy, traktor siły 8.5 
konia. Oferty „Gł. Wielkp." 
r.r 21070.
Skład na Jeżycach z urządze­
niem, tylko za zwrotem kosz­
tów remontu, wprost od go­
spodarza. Adr. wskaźe „Gł. 
Wielkp." nr 21066.

Kupimy opony dobrym sta. 
nie, rozmiar 400/19. Wiado­
mość „Par", Ratajczaka 7. 
pod ,,6.473". 20963

Wynajme skład z magazyna 
mi, śródmieście za zwrotem 
kosztów remontu. Of. „Głos 
Wielkp." nr 20999.

Radioodbiorniki sieciowe, ba 
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory bater/e. płvty gra­
mofonowe najtaniej Dom Ra­
diowy, św. Marcin 45a. 20515

Obuwie dziecięce wszelkiego 
rodzaju stale na składzie. Za­
mówienia wykonuję 
dniach. Wodna 14.

SZKŁO OKIENNE,
termosy, żarówki, tamo/ 
radiowe, kamyki do zapa- 
laczy, hurtowa sprzedaż.

„RADłOMA"
= Wrocławska 13

20618

Sprzedam dwie betoniarki IGO 
lir. do napędu ręcznego — 
jedną 150 Itr. do napędu mo- 
to-rowego (marki Rzewuski), 
3 stołv do wyrobu cegieł ce­
mentowych. 1000 kg bandówki 
żelaznej 3X25 mm. Oferty: 
„Par". Ratajczaka 7 — pod 
„6.418". 20698

Materace i dreliszki, Pertek 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I pfcr., telefon 36-31. 20689

Pianina najkorzystniej u Dry 
ga®a. Skarbowa 15. 20815

Gryzarka silna na żelazo 
Mickiewicza 9, warsztat m 
chandczny. 207

rczy sprzedam 
eszkaniem, ma. 
„Gł. Wielkp/

Bufet do stołowego, stół roz­
ciągany tanio. Stolarnia Kle- 
parski. Rybak: 5. 21059

Rower damski, maszyna do 
pisania, fotopowiększacz, 
sportka, czarodziej — Pa­
miątkowa 1 m, 41. 21057.

Oszklona szafka lekarska 
narzędzi chirurgicznych 
sprzedaż. Chełmońskiego 17-

Heblarkę do drzewa sprzedam 
okazyjnie — Gniezno Lecha

Redakcja — Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-fej do U-fej. Sekrefaria, ^“y codzienme od Sodz. H-14.

.Pł, Telefon^. Społem nr S.

KoTpórtaż fahon.ment pojedynek egzemplarze i ko. porterzy) - Poznać, uf. Bukowai. 3. - Te.efnn «-«.
Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 2«.

Armaturę mosiężną do wody, 
pary i gazu oraz wszelkie 
artykuły techniczne kupuje 
A.' Glaśer i Syn, Ratajczaka 
nr 15 (Pasaż). 20810

Woski, stearynę kalafonię, 
tłuszcze, oleje roślinne, gli­
cerynę. chemikalia i inne su­
rowce kupuje ,,Farmachemia" 
Poznań, Libelta 14. 21131

Sznurowadło  wą taśmę, każdą 
ilość kupię. Oferty „Par". 
Ratajczaka 7 pod 6.501. 21138

Radioaparat na rozbiórkę o- 
raz lampy kupie. Oferty „Gł. 
Wielkp." nr 21071.

Oddam 2. pokoje z kuchnią 
kompletnym urządzeniem, 
formacje. Strzałowa 6 m

21085

31134

—3 pokoi na Łazarzu po szu- 
wiję. Zwrócę koszty. Oferty: 
,Gło« Wielkop." nr 21104.

Poszukuję mieszkania, wiel- 
tość obojętną — okolica Ła­
zarz. Oferty „Głos Wielko. 
polski1 ’ nr 21095.

Samotny na stanowisku szuka 
pokoju umeblowanego w śród­
mieściu. Oferty: ,,Gło*s Wiel­
kopolski" nr 21088.

Pokoju meblowanego, ciche­
go, niekrępującego., szuka stu. 
dent, harcerz. Cena omówie­
nia, Oferty: ..Glos Wielko­
polski" n r 21087.

Panienka z porządnego domu 
poszukuje pokoju z fortepia­
nem. Naijchętniej Jeżyce — 
Łazarz. Cena obojętna. Of.: 
„Gło-s Wielkop." nr 21058.

Skromnego pokoju posznikuję. 
Ofertr: „Głos Wielkopolski" 
nr 21054.
Poszukuje pokoju z kuchnią 
dla trzech osób. Warunki do 
omówienia. Zgłosz.: Wielkie 
Garbary 41 m. 9. 21021

Składu w dobrym miejscu po­
szukuję, również przeprowa­
dzę remont. Of. „Gł. Wiel­
kopolski nr 24005.

Poszukuje mieszkania 2—3 
pokoi z kuchnią łazienką. — 
Adr. wskaźe .Głos Wielko, 
polski" nr 20997.

Dzierżawy

Poszukuję piekarni w mieście 
albo na wiosce. Adres: Mo­
sina, Marcinkowskiego 20. 
m. 1. 20936

Wydzierżawię piekarnię miej­
scowość obojętna, ewentual­
nie wyremontuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20901.

Bufet na sezon letni wydzier­
żawi Yacht-Klub Wielkopol­
ski w Kiekrzu. Zgłoszenia: 
Ogrodowa 4 m. 8, rano. 21133

Piekarnia w mieście woj, po­
znańskiego do wynajęcia. Of.: 
„Głos Wielkop.” nr 21097.

Wydzierżawię plac ca 1500
z ruiną fabryczną w 

pierwszorzędnym polodeniu
Poznania. Zgłoszenia: Poznań, 
Daszyńskiego 122 m. 4. 21083

Zguby

Zagubione świadectwo czela­
dnicze zawodu ślusarskiego 
na nazwisko Tadeusz Kabał 
w Mitczu. pow. Chodzież — 
unieważniam. 20759

Unieważniam skradzione pra­
wo jazdy nr 3835 wydane 
przez Okręgowy Urząd. Sa­
mochodowy w Poizmaoiu na 
nazwisko Jan Kaczor, Środa, 
ul. Prądz)ńskiego 8. 20874

Zgubiłam legitymację nr 4357 
P. K, P. Gertruda Korpi-k, 
unieważniam. 20844

Unieważniam zagubioną legi­
tymację służbową nr 2595 — 
Józef Kwiatkowski pracow­
nik kontraktowy, wystawio­
ną dnia 12 grudnia 1945 r 
przez Dyrekcję Okręgu Poc» 
i Telegrafów w Poznaniu,

21038

Oddam duży pokó«} niekrepu. 
jącr meblami. Rybaki nr 7 
m. 19. 21060

Wspólna stancja Palacza. Of.

men ty osobiste na nazwisko 
Józef Wieruszewski, 
świadczenie zwolnienia O' 
bowiązkowej służby woj 
wej, legitymację inwahć 
orzeczenie komisji inwa 
ki-ej, zaświadczenie pobi 
la renty, orzeczenie komisji
zpitałnej. 24023

Jnieważaiam zagubioną legł- 
•ymacje służbową 50 proc, 
zniżka ko-l-ejowej na nazwisku 
Jan Szczepański. starszy
monter Pleszew, wystawioną 
>rzez Dyrekcję Okręgu Poczt 
Telegr. i Tełef. w Poznania.

20977
Zaginioną legitymację służbo­
wą nr 676 H. Cegielski, ną 
nazwisko Franciszek Muller, 
unieważniam. 20976
Zgubiono w tramwaju nr 4 
złoty łańcuszek dwoma bre­
loczkami: koniczynka i rebus 
Francuski, Uczciwego znalazcę 
bardzo prosi o zwrot Prwy- 
jem-ska, Focha 29 m. 11,

Unieważniam skradzione do-, 
kfuunenty na nazwisko Łent- 
hicz Józef, dowód inwalidzki, 
dekret na odbiór renty i .n-n.e’.

21121
Wysokie wynagrodzenie ł* 
doprowadzenie brązowego ja­
mnika zaginionego 18 bm. 
Małeckiego 36 m. 3. 21106

Zgubione prawo jazdy Nr 2434 
unieważniam; Stefan Kosmala.

21102

Nowicki Franciszek, Potcnań, 
Dąbrowskiego 64 m. 2<3. unie­
ważnia skradzione dokumen­
ty: legitymację wojskową, za. 
świadczenie rejestracji woj­
skowe! i wvkaz osobisty.

21098

Skradzioną legitymację służ­
bową Nr 4144 M. 0. i Ksią­
żeczkę wojskową' ze stopniem 
wojsk, plutonowego, miejsce 
ur. Kostki, pow. Węgrów Pod­
laski. inne dokumenty na na­
zwisko Stanisław Szerszeń, 
unieważniam. 21084

Unieważniam kartę, ewakua­
cyjną wydaną na nazwisko 
Lipski Antoni w Monceegor- 
sku (ZSRR) zagubioną na szo­
sie Nowy Tomyśl — Miedzi­
chowo, 21048

Wilk czarny, duży, zaginął. 
Zwrot wynagrodzę. Patrona 
Jackowskiego 62 m. 3. 71046

Poszukiwania

Osoby, powracające z Niemiec, 
które mogłyby udzielić wia­
domości o Zdzisławie Mar­
cinkowskim. lat 65, fotogra­
fie z Warszawy, przebywają­
cym do połowy grudnia 1944 
r. w obozńe Birkenau (pod 
Oświęcimiem), a następnie wy­
wiezionym w głąb Rzeszy, pro­
szone są o skomunikowanie 
się z Marlą Marcinkowską., 
Poznań, Drużbackiej 7, m. 14 
(u pp. Rmskoszów) lub War­
szawa,, Bednarska 23, m. 28.

20461

Leopold Krzyż-anowski. Win- 
niki posaukuje syna Tadeg- 
s-za. Ro-zananit, Wrocław, Ko­
ściuszki 33. 20914

Roman Żołądź rei Łabędzki
z Olkusza., oficer Gw. Lud. 
P. P. S. aresztowany 28 sierp­
nia 1944 w Sosnowcu, więzio­
ny na „Ostrej Górze". Około 
10 września przewieziony do 
więzienia Gestapo w Katowi­
cach. O uprzejme informacje 
o dalszym jego męczeńskim 
losie proszą: Anna Żołądź, 
Wałbrzych RoK-Żyinierskiego 
46. i Jakub Julian Fijoł, 
'„Czytelnik" Dział Ogłoszeń. 
.Gliwice id. Zwycięstwa 34, 
telefon 44-13. prywatny 39-44.

20944

Różne

Psycho-grafolog określa cha­
rakter zdolności i przezna­
czenie, Poznań, Jagiełły 5 
m. 3, godziny przyjęć 14—18.

18133

Ubrania, płaszcze i kostiumy 
wykonuje pierwszorzędnie we­
dług najnowszych londyńskich 
żurnali — Przybylski, Marsz. 
Focha 86. 19772

Księgowość zakładam bilan­
se zestawiam, prowadzę księ­
gowość abonament miesięcz­
ny. Oferty ..Głos Wielkopol­
ski" nr 20864.

Księgowości wyucza specjal­
ny kurs wieczorowy według 
wszystkich systemów do cał­
kowitej pewności bilansowej. 
Kursy pl. Wolności 2 . 20863

Niewidomy wróży — Prze"£L 
słowa 37 m. 6.

Szuka lokalu

Mieszkanie 2—3 pokoi kuch­
nią, laaienką, remont prze­
prowadzę, zwrócę. Zgłosze­
nia w firmie Chrzanowski — 
pl. Wołności 2 przy kasie lub 
teł. 28-65. 49-42. 20819

Kupią okazyjnie!
w dobrym słanie: maszyny do pisania, 
do liczenia, arytmometry (ręczne lub 
elektryczne). Zgłaszać się można we 
wtorek, środę i czwartek dnia 25?— 27 
czerwca br. włącznie, w godz. od 9 do 15

w Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych
-------------- Plac Nowomiejski 8 --------------

oo<
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Ogłoszenie przetargu
Starostwo Powiatowe — Powiatowy Zarząd Drogowy w 

Jarocinie, ul, 3-go Maja 11, ogłasza P^f/wTgS^u

przez rzekę Prosoę na drodze P0W’at0To„, zarTO-isń

J T°a^że' /aw/śk^da^ofert’-' w zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na budowę tatara w terminie do dnia 
12 tipca 1946 r. Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz.
‘'p/zed złożeniem oferty należy wpłacić w Kasie Wydziału 
Powiatowećo w Jarocinie wad,urn w wysokości tflOO,— rf. 
która to kwota zwrócona zostanie po nieprzyjęci-u oterty 
wzgl. po podpisaniu umowy. , , , j

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz po­
noszenia jakichkolwiek odszkodowań.

L. dz. DM. X/7 — 8 — 45.
Jarooin. dnia 21 czerwca 1946 r.

Starosta Powiatowy
6-317 (—) Kaczmarek
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Cennik ogłoszeń: Z a (strona 8-lamowa) 1-łamowy milimetr 7,-

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: S p 61 d z i e 1 n i a W y d a w n l c za -C z y t e 1 ni k"

Rabatu nie udziela »»ę. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem,

no w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-4611


